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Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
` Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłała wynosi: 


N 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115 
skspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

i niszczone będą. 


rocznie kwartalnie miesięcznie Ya 
W Krakowie.:...... 7... 2am — 5złr. — 2 złr. Cena ogłoszeń (inseratów) <Á 
Ww trji i Węgrzech .... 24 — 6 = 2 25 cent. R . = = 
Ww Pok i Meiose 1.. 16 tal. 20 sgr 4 tal, 5sgr 1 tal. 15 srg. í „Za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: cw 3 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fre. — 10 franków. , Pierwsze umieszczenie ..... 600203 F0 00% „W ONE A PAŃ centów, 3 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- Każde fsatopas umieszczenie......... ES Saias i aa E "Z | SEM 
3 m X 80 frank 20 fr. — 7 franków. Stempel od każdorazowego umieszczenia. ..... 0.. ON 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżej -e 


wymienione ajencje. 


ie: Ksi i fa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia R. i z i 1 
Ajencje prz szem zg). wtc Sad» ej jajek naga Bochni: W. Piz, — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W Tarnopolu: Księgarnia F. Csillika, — W Poznania : Handel, Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie, 


i : ie: Ksi i fa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — W Poznania: Administracja Dziennika Poznań- 
Ajencje p oatłwninoe oe aazoia dośc fat tar zapew a. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. — W Hamburgu, Frankfarcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu i St. Gallen u Hasensteina i Voglera. | 


Ogłoszenie przed łaty : giemu i tak Przedlitawja z Zalitawją federacji zachodzi wtenczas, jeżeli w| Wiadomosci politycznej ¿Z obowiązku urzędu mego muszę w. : | 
g p SK: iesięcznia : | (Anowią tu ów wyższy stopień federa- |łonie jednój wielkićj całości, państwo- ik d panu oświadczyć, iż pominięcie przy tej 
półrocznie: kwartalnie: _ miesięcznie:| > < z se ję jast i wra SINA ; orespondencje. sposobności władzy miejscowéj i reprezen- 
PPR ONE" AGORA 10 zły k ate: 2 złr. cyjnego ustroju, zapewniający obudwu wej na mocy bądźto różnic narodo- tacji miasta, przykre na mnie zrobiło wra- 
w - Sow jencji ANA rc E RUN ET. 7 tal. 3 t 1ósgr 1 s? Tag częściom większą samoistność, każda zaś wych, bądźto. jakich innych charakte- Uo an gg: % Aiti Czytamy r |żenie, bo pominięcie to nietylko sprzeciwia 
NOE owa zwiecąde". 12 sc Kti5 spr. Luise |z tych dwóch części jest znowu sama rystycznych odrębności, wytworzą się| 0s japs Zeitung: Biskup kielecki ks |się istniejącym przepisom, ale i tym wzglę- 
>) WICIECZEUHI..„...+..> b A =- 


U „a granicą ogłoszona w nagłówku dziennika age 3 
5 gle K y wczesne Ape at przedpłaty, dla uniknienia przerwy w przesyłce, jak 
również © trzymanie się powyżćj oznaczonych cen przedpłaty dla uniknienia niepotrze- 
bny. espondencji. , kusy 
a piy 44 z AET A na „Kraj nadsyłać można przedpłatę na „Strzechę,* „Mrówkę,“ 


w sobie federacją, z tą tylko różnicą, | samodzielne prowincjonalizmy, coraz to 
że samoistność pojedynczych prowincji bardzićj przygarniające sobie z central. 
jest w nich mnićj uwzględnioną. nćj akcji państwowćj autonomiczne swo- 


Majerczak nie został jeszcze wywiezio- werek esrin a WWO e | 
nym. Los ten czekał go już. wprawdzie leżą. (Oklaski) SĘ 
„Ponieważ jak mi doniesiono, złożenie | 


i już wysoki jeden dygnitarz wojskowy 
miał polecenie udania się do Kiele w celu 


Bibijotekę Mrówki,* — tudzież dzieła w ogłoszeniu od administracji wymienione. sę Samo WISG postawienie w naszym pr% body z instytucje, i tym sposobem roz- wykonania zamierzonój przeciwko bisku- zwłok na dawnóm „miejscu wkrótce ma 

4 Jori ( sh itks (raju — tom I wyszedł z druku i jest do nabycia w administra- amie politycznym „chcemy federac 1 jszerzają coraz to wi ce zakres swego SHHT : nastąpić, przeto wiGienem w. ana zawia- 
„Rodziny Orskich* odbitka z Kraj T o dragi wyjdzie w tiągu meala gr Rep y YE J Taia, k J Ą > |powi kary, nagle jednak rozkaz został Pie, p AB pana 

cji „Kraju.“ Cena obydwu tomów w drodze przedpłaty © złr. Tom drugi wyjdzie w ciągu mie nie jeszcze nie wyraża i przypomina ów indywidualnego politycznego znaczenia. cofnięty, a wywiezienie zamienionóm | domić, że rada miejska domaga się nale- 

sierpnia. 


wiersz z pana Tadeusza, gdy zaścian-| Za najlepszy przykład podobnego 
kowa szlachta napadła starego Macieja | przebiegu posłużyć nam może cesar- 
krzycząc: „chcemy wojny* a on: „Ja: stwo niemieckie, które w ciągu wie- 
kićj?* spytał. ków wypiastowało w łonie swojćm 


żącego jéj urzędowego udziału w tym ob- 
rzędzie.“ (Oklaski.) 

Racz w. pan przyjąć i t d. 

„Odezwę tę odpieczętowaną odesłał mi $ 
napowrót wny Marcin Popiel, synu pana 


EZ ZEE AZ AA 
Od redakcji. 


zostało w areszt policyjny. 

Zmianę tę wywołała zapewne wieść 
o śmierci biskupa Łubieńskiego; 
nie chciano bowiem wrażenia, jakie zro- 


kie obrachowanie prawdopodobieństw i 
możliwości, u nas gdzie każda utopja 


3 À z żab „ 5 fbit ten wypadek, powiększać przez drugi z tS AE 5” 
Po ukończeniu drukującćj się obec- zyskuje sobie znaczny zapas zwolenni- Żądać federacji jest to żądać bardzo ogromną ilość odrębnych organizmów podobny czyn gwałtu. nw 9 afw ary do nićj wy”. fm A 
nie powieści, p. t. Rodzina Orskich,|ków w ludziach najmocnićj i najszcze-| wjele a zarazem nic. państwowych i tym sposobem doszło rym odpiera zarzuty ojcu poczynione i od- 


które w pierwszćj połowie lipca na- 
stąpi, zaczniemy drukować powieść p. t. 


Tajny Fundusz, 
przez Jana Zacharjasiewicza ; 
następnie zaś umieścimy powieść dwu- 
tomową p. t. 


Sto Djabłów, 


przez J. I. Kraszewskiego. 


Meare 


Wniosek posła Smolki. 


Wniosek dra Smolki żądający bez- 
względnego niewysyłania do rady pań- 
stwa, znajduje uzupełnienie w. towa- 
rzyszącym mu programie , który to 
program stawia jako zadanie doprowa- 
dzenie Austrji do federacyjnego ustroju. 

Cała więc polityka, którćj przedsta- 
wicielem jest dr. Smolka i grupujące się 
koło niego stronnictwo skrajne, daje się 
sformułować w następujący sposób: ce- 
lem naszym ma być federacja, środka- 
mi zaś prowadzącemi do tego celu nie- 
wysyłanie do rady państwa. 

Każdego zastanawiającego się czło- 
wieka uderzyć musi na samym wstępie 
ogromna nieproporcja zachodząca mię- 
dzy postawionym celem a zalecanemi 
środkami, i kto tylko trzeźwo zapatruje 
się na historyczną pracę społeczeństw, 
wiedząc jak wielkim kosztem zwykle 
okupują się najskromniejsze państwowe 
reformy, zwątpić musi odrazu, nie wcho- 
dząc nawet w dalszy rozbiór postawio- 
nego celu, o skuteczności podobnćj po- 
lityki. ` 

W społeczeństwie posiadającóm do- 
stateczne wyrobienie polityczne i dłuż- 
szą przeszłość, świadomćj pracy konsty- 
tacyjnćj, wszelka szersza krytyka takie- 
go programu po lekkiem nacechowaniu 
zasadniczego braku proporcji pomiędzy 
celem a środkami byłaby zbyteczną, lecz 
u nas, którzyśmy przywykli nie mierzyć 
się wcale z środkami i lekceważyć wszel- 


rzćj pragnących dobra kraju i tćmbar- 
dzićj porywa za sobą im więcćj jest nie- 
wykonalną i niezrozumiałą, u nas w tém 
położeniu nieuniknioną jest konieczno- 
ścią wchodzić w rozbiór kwestji z gó- 
ry juź osądzonych. 

Przystępując do rozstrząsania celu 
wytkniętego w programie dra Smolki, 
spotykamy na wstępie dwa pytania: pierw- 
sze: co jest federacja? i drugie, jakie- 
mi drogami do nićj się dochodzi? 

Z tych dwóch pytań trzeba sobie zdać 
sprawę koniecznie, bo inaugurując ja- 
kiekolwiek polityczne działanie, trzeba 
najpierwćj dokładnie wiedzieć czego 
chcemy, a zarazem rozeznać jak najgrun- 
townićj rzeczywiste normy, wedle któ- 
rych chęci nasze spełnione być mogą. 

Otóż co do pierwszego pytania zwró- 
cić należy najprzód uwagę, że pojęcie 
federacji nie jest tak niezmienne i 
niewzruszone, żeby samo przez się dać 
mogło choćby tylko w przybliżeniu ja- 
kiś oznaczony wyraz woli i żądań spo- 
łeczeństwa. 

Wskazuje ono' tylko pewien kierunek 
i nic więećj. 

Federacja bowiem oznacza pewną for- 
mę zbiorowo-państwowego ustroju, we- 
dle którćj części składowe federacyjnćj 
całości zachowują większą lub mniejszą 
odrębność, i związane są pomiędzy so- 
bą ściślejszym lub luźniejszym węzłem | kszego bezpieczeństwa, potęgi i wyż- 


syła mnie z mojćm zażaleniem do kapituły | 
katedralnćj. Rozumie się, że ten list za < 
niebyły uważać musiałem, gdyż nie mia- | 
łem zamiaru zawiązywać w téj sprawie 
korespondencji z szan. autorem. listu. 

„ Tymczasem kapituła katedralna uprzej - 
mie pierwsze poczyniła kroki do porozu- 
mienia się z reprezentacją miasta co do 
obchodu pogrzebowego zwłok Kazimierza 
Wielkiego. 

„Jakoż po wymianie odezw w dzienni- 
kach ogłoszonych, nastąpiła w dniu 26 z. 
m. pod przewodnictwem ks. kanonika Te- 
ligi w domu kapituły wspólna narada, do 
którćj z mojój strony zaprosiłem dwóch 
radców miejskich pp. Mieroszowskiego i 
Muczkowskiego. 

„Na tém wspólnćm posiedzeniu kapituły 
katedralnćj i reprezentantów miasta uchwa- } 
lono:' «zs mą 

„1) Odroczyć ze względów na potrzebne 4 
przygotowania uroczystość obchodu Pr | A 

jw. 


Co innego jest dążyć do nićj, uzna- do jak najluźniejszego federacyjnego 
wać ją za jedynie słuszny kierunek w |ustroju, tak, že nareszcie miano cesa- 
państwie złożoném z odrębnych naro-|T7a niemieckiego, pozostało prawie 
dowości, pojmować ją jako końcowy re- |Szczym tytułem, a cała akcja polity- 
zultat połączonćj akcji politycznćj tych- 2 przeniosła się i rozdzieliła na 
że składowych części, —na to najzupeł- | Większe i mniejsze wytworzone pań- 
niejsza zgoda. Ale stawiać ją jako ab- | Stewka. Jegi ceS 
strakcyjne założenie na czele programuļ P omiędzy „temi dwiema drogami, nie 
politycznego tam, gdzie chodzi o wy- |% pośrednićj, i nigdy żadna federa- 
walczenie rzeczywistych i pozytywnych LU mogla | me może powstać 
zdobyczy, na to zdrowy rozsądek nigdy | Przez apody ktyczną wolę i orzeczenie 
zgodzić się nie może. jednéj lub kilku „prowincji, będących 

Żądać federacji bez możności zdania sktadowami „częściami większćj polity- 
sobie i drugim sprawy, na jakich pod-|Sznój całości. : ts 
stawach i w jakiój rozciągłości może Pierwsza droga, jako możliwa, tylko 
być ugruntowaną, bez bliższego okre- wtedy, gdy wchodzą w układy z sobą 
ślenia stosunku składowych części po- | iezależne dotychczas organizmy, do 
między sobą a rządem centralnym, jest |2a5 zastosować się nie da, pozostaje 
to gonić za cieniem bez rzeczywistości, | WIĘC ty lko droga, któréj tryb w obe- 
za frazesem, który w ustach mówców |¢ném położeniu przyswoić sobie jesteś- 
może poruszać wrażliwe umysły, aleļj®y W stanie, | Sark. 
w programie politycznym miejsca zna-| Według siĘ historycznych Soakai 
leść nie powinien. nalnych wskazówek, dążyć tą drogą do 
federacji, znaczy to samo, co wywal- 
cząć dla siebie czy to z osobna, czy 
też w. porozumieniu z innemi prowin- 
|cjami pewien zakres autonomicznćj nie- 
zależności, rozszerzać go daléj i daléj 
aż do chwili, w któréj stanie de facto 
ustrój autonomiczny tak swobodny, że 
go daléj rozszerzać bez ujmy dla je- 
dności państwa, byłoby niepodobnóm. 

Pierwszym krokiem na téj drodze, 
jest nasza rezolucja sejmowa ; domagać 
się rezolucji, jest to zmierzać do fede- 


Kraków, 2 pca. Wczorajsze posiedze- 
nie rady miejskićj otworzył prezydent mia- 
sta o w pół do szóstój wieczorem w obe- 
cności 31 radców. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu z 
ostatniego posiedzenia rady, sekretarz ma- 
gistratu Piotrowski imieniem prezydenta 
podaje kilka przedmiotów do wiadomości 
rady i zawiadamia ją o wypadku wyborów 
do rady miasta, o czóm po każdym dniu 
głosowania: donosiliśmy już czytelnikom na- 
szym, oraz, że radcy: Feintuch Stanisław, 
Marfiewicz, dr. Szlachtowski i John wnieśli 
prośby o urlop, którego im rada udziela. 

Następnie radca John wnosi interpelację 
następującćj treści: Czy wiadomo szano- 
wnemu prezydjum, że na Wielopolu urzą- 
dza się fabryka zapałek i czy magistrat do- 
gląda, aby dzieci niżój lat 12 nie były tam 
zatrudniane, tudzież, aby zachowano wszel- 
kie środki ostrożności, żeby wyziewy fosfo- 
cyczne nie przynosiły uszczerbku zdrowiu 
robotników téj fabryki ? 

Prezydent dr. Dietl odpowiada, że wpły- 
nie na to, aby magistrat przestrzegał wła- 
ściwych środków ostrożności. 

Następnie odczytuje sekretarz magistra- 
tu Piotrowski, wniosek prezydenta, który 
tu podajemy dosłownie: lonego. 

„Powróciwszy z Wiednia dowiedziałem „W tym celu zawiązał prezydent mia- 
się. z dzienników tutejszych;"iż podczas ro- sta komisję, do którćj zaproszeni zo- 4 
bót restauracyjnych znaleziono Przypadko- | stali: pp. Heleel Ludwik, Chrzanowski Leon, | 
wo w grobowcu Kazimierza Wgo zwłoki i Dunajewski Juljan, Hoszowski Konstanty, Sy 
insygnja tego wiekopomnego monarchy, któ- Łepkowski Józef, dr. Majer Józef, Miero- 
re przechowane tymczasem w kaplicy Wa- | szowski Staniław, Muczkowski Stefan i Że- | 
zów na powrót złożone być mają w dniu | pbrawski Teofil. o 
1 lipca r. b. „Komisja na dwóch, pod przewodnictwem 

„Ponieważ przy tym nietylko dla Kra- prezydenta miasta, odbytych posiedzeniach. 
kowa, ale i dla całego narodu tak ważnym |w dniu 28 i 29 z. m. uchwaliła przede- 


ż akcie, władza miejscową i reprezentacja | wszystkiem, iż sprawę obrzędu pogrzebo- 
rządu centralnego, częstokroć nawet w szych celów państwowych , a w takim miasta naszego zupełnie pominiętemi zo- wego zwłok Kazimierza Wielkiego uważać f 


i jij j Ści - ie wzaj z , żę » > stały, postanowiłem upomnieć się o prawa 
postaci hegemonji jednćj części nad dru- | razie wzajemny stosunek wchodzących racji, ale zmierzać w sposób poówny; h dion hhi (Oklaski. ZY zza 
giemi. w skład jednostek politycznych; roz- 


5 A P> ; ; A jasny i określony. ,wystósowałem odezwę do wielm. Pawła 
Skala wzajemnych stosunków poje- ciągłość samodzielnych Instytucji, wła- Ządać zaś federacji, jest to powta- | Popiela, konserwatora pomników zachodnićj 
dynczych części pomiędzy sobą i rzą |ściwych każdćj z osobna, określenie 1|rzać piękny, ogólnikowy frazes, pod| części Galicji, jako do prezesa komisji re- 
dem centralnym może tu być tak ob-| ustanowienie spójni łączącój, to jest, który rzeczywistój wartości podłożyć stauracyjnój, następującćj treści; 
A ` > 5 bucii tralnój wład sło k rd sa : : „Do wielmożnego Pawła Popiela, kon- 
SZOPA TozmaI NO aderacy jay ustrój |atrybnieji "cen obj” POT MOWem LU podobna, i na który ministerjum ij serwatora pomników sztuki! 
może się zbliżać czasami aż do kształ- cały modus vivendi téj nowéj fede- rada państwa mogą tylko odpowiedzieć] „Z pism publicznych dowiedziałem się, 
tów jednolitego państwa, czasami zaś racji, polega na wspólnćj umowie i po- |nśmiechem litości. Ay ia” komitet zajmujący się restauracią po. 
dochodzić aż do zupełnie luźnego związ- | rozumieniu się zespalających się części. Zobaczymy wkrótce, czy nam 0 rzecz, | mnika Kazimierza Wielkiego, w przeszłym 
ku odrębnych państewek. Tym trybem, jak nam wiadomo, po- czy o wyraz chodzi. a all gAn | po dA e 
W samój już Austrji nawet dają się| wstała federacja szwajcarska i zje- tały. i zaproszonych pa zaa ditandai SAMI 
spostrzegąć dwa stopniowania federacyj- |dnoczone stany północnój Ameryki. 


i : b a przeniósł zwłoki króla na czasowe zacho- 
nego ustroju, podporządkowane jedno dru- Drugi możliwy sposób powstawania wanie do kaplicy Wazów. 


WRAZ 


bowego aż do 8go lipca r. b. na 
ks. biskup, wysłuchawszy powody odro- 
czenia przez deputację mu przedstawione, 
chętnie zezwolił. 

„2) Ułożyć program uroczystości pogrze- z 
bowćj na podstawie programu prezydento- = 
wi miasta przez kapitułę katedralną udzie- 


Drugie pytanie, to jest: Jakiemi dro- 
gami dochodzi się do federacji, znaj- 
duje dostateczne wyjaśnienie w historji 

Dwie tylko są możliwe drogi powsta- 
wania wszelkićj federacji, Pierwszą z 
nich jest wiązanie się kilku lub kilku- 
nastu odrębnych i samodzielnych je- 
dnostek politycznych w jedną obszer- 
niejszą całość, celem osiągnięcia wię- 


należy za sprawę narodową, że zatćm wy- 
pada zaprosić do współudziału w téj uro- j 
czystości nietylko władze i korporacje za- „4 
krajowe, szczególnie zaś zacnych braci | 
Wielkopolan, których przybycie do Krako- 

wa nie ulega tym pożałowania godnym 
przeszkodom, na jakie rodacy innych ziem 
polskich natrafiają. Następnie komisja uło- 
żyła porządek orszaku pogrzebowego, wy- 
chodzić mającego z kościoła św. Piotra, 
uchwaliła niektóre ważniejsze szczegóły u- 
roczystości, tudzież urządzenie straży oby- 
watelskićj honorowćj dla utrzymania po- i 
rządku i poleciła prezydentowi miasta dal- 13 
sze pod tym względem rozwinięcie i wy- 
konanie programu. i 


— — — -r 


niż dzisiaj wstręt do jéj adeptów. ki — rzekł sądząc, *że tym sposobem roz- | cach... — zaczął Trauer. — To pan Michał Orski.. z sąsiedztwa. 
Ukazanie się nieznajomego doktora w |mowę na inny tór wprowadzi. — Mylnie panu dobrodziejowi powie-| — Słyszałem o nim — odparł Trauer- | 
jego domu wydało mu się jakby jaką| — Nikt nie może przysiądz, że nie jest | dziano — przerwał Jan — w Krusicach i o ile wiem z opisu choroby, sztuka moja 3 
przepowiednią złowrogą. chorym, że nie nosi w piersiach albo w wszyscy jak najzdrowsi, jak ryby w wo-|nie będzie bezskuteczną... Wiem także ; 
W pierwszćj chwili tupnął nogą i od- którymkolwiek organie zarodu niebezpie- | dzie... | zkądinąd, że pan dobrodzićj jesteś de facto 
powiedział służącemu z gniewem: czeństwa, nawet Śmierci — odxzekł afo-| — Ach! być może... pomięszałem na- opiekunem jego rodziny. 

— Powiedz mu, niechaj jedzie do dja- | rystycznie doktór. zwiska... niedawno jestem w okolicy... więc} — Właśnie, panie dobrodzieju, wła- A 
bła, jestem zdrów i chorować nie myślę.| — Straszny człowiek — pomyślał Jan — | w Prastówku ? . +...  |Śmie — pospieszył posrówiadocyć Korek, A3 
Sługa już się zakręcił, by wykonać roz- przyszedł mnie tu straszyć widocznie. — U państwa Prastów zdrowie nie jest| jakby mu bardzo było na rękę to uznanie 

kaz, gdy Korek opamiętał się, zatrzymał | Rozmowa, myśl, wzmianka o śmierci, | gościem, ale jakby na rezydencji osiadło. | jego opieki. — 
go i sam wyszedł naprzeciwko nieznajo- |rozumić się zastosowana lub dająca się] — Prawda... prawda.... przepraszam....| — Jéj przyjacielem — kończył Oktaw — 
mego. zastosować do niego samego, była naj- | gdzież więc tedy?... Bobrówka, Krusice, | dobroczyńcą... człowiekiem, który tak da- 
Spotkali się długióm, badawczóm jeden wstrętniejszą dla Korka. Nie lubił o tóm| Prastówek.. to jednak miało być w oko-| lece zjednał sobie serce paną Orskiego, 
na drugiego spojrzeniem. Doktór wpatry- myślić ani mówić, a nie lubił aż do prze- | licy... j że chory w obłąkaniu tylko pańskie cnoty 
wał się w Jana, bo było jego zwyczajem |sądu. Gdy się komu wyrwała w jego obe-| — Nie... nigdzie w okolicy... panie. i zalety podnosi... ; 
odbywać wzrokiem patologiczne studja | cności uwaga tego rodzaju, krzywił się,| — Jednak jest gdzieś dziedzic cierpiący. Dwuznaczny ten komplement pogłaskał 
nad każdym po raz pierwszy widzianym | zrywał rozmowę, uchodził jeżeli mógł.| — Nie ma panie. à . |po sercu Jana. ` j kg K: 
człowiekiem, jakby znał sekret wglądania Usłyszawszy aforyzm doktora, uczuł, a ra-| — Ma podobno początki... obłąkanią.| — Nad zasługi, panie dobrodzieju, nad 4 
przez źrenice do organizmu, — Jan pa-|czój zdawało mu się że uczuwa, w orga-| — Ach! tak.... łagodna monomanja.... zasługi, — przerwał, jak miał zwyczaj 
trzył, bo podobnież miał zwyczaj przyj- |nizmie swoim jakieś przelotne drgnienia, | ale przytóm zdrowie najlepsze... medycy- przerywać zawsze gdy go chwalono. 
rzéć się dobrze człowiekowi, z ktorym |jakieś kolki, jakieś bóle, zaledwie uczuć|na na nic się tu nie przyda... — rze Doktor mówił, nie zważając na przerwę: 4 
miał mówić, ażeby wiedzieć, jakim do czy tylko odgadnąć się dające, a groźne j Korek. ©- — Uważałem zatóm za obowiązek przed RE ` 
niego przemawiać językiem. następstwami nieobliczonemi i katastrofą.. | —- Mylisz się pan — sucho i stanow- pojechaniem do Orska, rozmówić się z a "3 
Mimo potężnych: nerwów, które spra- Gdyby mógł, uciekłby od doktora; grze- | czo odrzekł Oktaw. Só nem co do niektórych warunków téj ku- i 
wiały, że Korek potrafił zawsze swe wra- | Czność trzymała go na miejscu, był je-| — Pan leczysz cierpienia umysłowe ?, — ię = f , ; 3 
żenia utrzymywać na wodzy i śmiało pa- |dnak nieswój, niespokojny, pomięszany | zapytał Jan niedowierzająco i jakby z pe- Janowi wymowa nie dopisywała wyra- 
trzył w oczy każdemu, z kim miał do| widocznie. „wnym odcieniem obawy. i źnie, tak był zmięszany całą tą rozmową 
czynienia, nawet wówczas, kiedy go zdra-| Każdemu zapewne z czytelników zda-| — Leczę — odpowiedział Trauer tym|a głównie ostatnią propozycją. 
dzał i najprzebieglój wyprowadzał w pole, |rzyło się nieraz rozmawiać z jakim czło- | Samym suchym 1 stanowczym tonem. — Właśnie... panie doktorze... właśnie... 
w tóm starciu spojrzeń z doktorem, wzrok wiekiem, który w rozmowie mięsza się i| Nastąpiła chwila milczenia. Doktór zda-| — mówił , chcąc nadmiarem wyrazów po- 
Jana uległ i uczuł się pokonanym. plącze z niepojętćj, albo bardzo trudnój | wał się czekać propozycji wzięcia w ku- kryć brak odpowiedzi, na którą Się na- 
— Z kimże mam zaszczyt, — rzekł nie |do wyjaśnienia przyczyny. Tak samo było |rację jedynego pacjenta, jakiego co do tej | razie zdobyć nie potrafił. — Ją sam cheia- «zB 
wiedząc, co robić z oczyma ? tutaj. Doktór nie mógł nie doznać pewne- | choroby mogła mu dać okolica, Korek| łem... panie doktorze... tę propozycję wła- © | 
w A go zdziwienia, na widok niczém nieuspra- į zdawał się namyślać, czy ma tę propo- | śnie... co do pana Michała... bo ja go ko-  — 


miała bardzo wyłamanego języka do a- 
nonsowania przybyłych gości. 

Służący, na którego natrafił przyjezdny, 
nie śmiejąc się zapytać powtórnie, poszedł 
do kancelarji pana, powolny rozkazowi, 
i gapiowato stanął w progu. 

Korek siedział właśnie nad rachunkami, 
niby w nich zatopiony, ale właściwie za- 
myślony tylko i układający w głowie ro- 
zmaite projekta i plany. f 

Wejście służącego niemile go obudziło 
z zadumy w téj chwili właśnie, gdy się 
już w jego myślach wszystko jak najle- 
pićj składać zaczęło, gdy już się widział 
dziedzicem Orska, właścicielem „pięknój 
fortuny, mężem ślicznój Antosi i ojcem 
jedynaka , który szybko wzrastał w jego 
marzeniach i niedługo, niedługo miał zo- 
stać miljonowym panem, obsypanym do- 
stojeństwami i zaszczytami. 

Plany, projekta i marzenia Korka, za- 
pędzały się czasem dalćj, czasem nie do- 
chodziły tak daleko, ilekroć jednak sa- 
motny popuścił myślom wodze, zawsze 
się one kierowały tą drogą, nigdy nie 
zbaczały na inne. 

— A co to? — zapytał niechętnóm o- 
kiem mierząc wchodzącego sługę. 

— Jakiś pan.. — zająkał się służący. 

— Jak się nazywa ?.. 

— Jakoś dziwnie. 

— Czego chce ?,. 

— Nie wiem. 

— Co za jeden?.. 


RODZINA ORSKICH. 


POWIEŚĆ 


przez 
Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


CZĘŚĆ DRUGA. 
(Ciąg dalszy.) 


X. 

W parę dni potóm do Bobrówki zaje- 
chała ładna, dwoma dobremi końmi za- 
przężona bryczka i wysiadł z nićj czło- 

wiek dotychczas jeszcze czytelnikom na- 
szćj powieści nieznany. 

Mógł mieć około lat trzydziestu, rysy 
jego bardzo przyjemne, piękne nawet, 
zdradząły po bliższóm wpatrzeniu się przy- 
najmnićj, że przodkowie jego rodzić się 
i żyć musieli pod palącóm słońcem połu- 
dnia i wschodu; w ubiorze, w ruchach, 
| w sposobie postępowania było coś nieco- 

dziennego i niezwykłego. i 
` Silny brunet, śniady cokolwiek, z ładną 
f brodą i wogóle bujnym zarostem, dzisiaj 
z tych wszystkich względów należałby do 
dosyć pospolitych typów, na owe czasy, 
w małóm miasteczku wydawał się rzad- 
kością, i stołecznóm a nawet zagranicz- 
ném powietrzem czuć go już było zdaleka. 
Wzrok miał dziwnie bystry i przenikli- 


wy, i jak zwykle wzrok taki, bardzo tru- 


Ś ó z Jestem doktór Oktaw Trauer, — po- |80 zez) ięszani jakić zycję zrobić cham, panie, serdecznie... i on mnie... ale = 
dny do wytrzymania. — Ponoś... doktór... VRA „ybyły, — przyjechał świeżo | Fiedliwionego pomięszania, z Jakićm go|zycję 4 ; ES > pame, |€... z P PR 
Pasko K ayoni. wszedł do sieni ae akc PEN a pia Rze: za- | przyjmował Korek. ; À BA — I pan doprowadzasz pacjo ża to rzecz namysłu, pomana ERRi So 
i nie pytając czy pan jest, kązał się za- trzymać e przez czas jakiś w miastecz-| 7 Fan widocznie nie lubisz rozmawiać a sj i zupełnego władania rozu per a Ba ła deg Naaa JA 
ei, Ti ateraia T k iauten ieran T, ae E E oe Zdarzało mi się to pocenie... pobil g. pomówiugo po. L i 
D sena sp e: paca objechać sąsiadów, którym w razie pra ra rinl palono, c Act — Prędko i łatwo? amy Pe we i 3 
pu A to ma Pa a owa pakt Ry ciałbym służyć moją nauką i do- | Przyjęto szczęście, że choroby za ten brak| -— Zależy to od choroby... Z niektórymi „Doktor patrzył bystro w twarz Jana, a E 
zwłocznie, nie było bardzo łstwóm do do” kia bardzo |YmPatji odwzajemniają się panu i omi- | walka jest trudną, z innymi przy sprzyja- oczy dziedzica Bobrówki błąkały się pp | 
aasa dla wiebnisczego języka. So A bardzo mi Ne Lora A pis jają jak widzę Bobrówkę. Daruj pan, że|jących „okolicznościach kończy się nad- - see od ri rozlic h 4 
Rekomendacja przybyłego składała się mi przyjemnie... — Corampnjow ; z jako doktór nie porzucam jednak tego zwyczaj szybko... Lecz któż to ten chory |sprzętach, zabiegały na puiap i opad: 
tech wyrazów E Doe Tae tj emo pr awe pi laana s 3 MAE E e Lo RA 
T ór Oktaw Trauer. Doktór Trauer ujął ją, zapewne przez |nje grasują w okolicy. To ostatnie pytanie musiał doktor po- |spo się ja a ARCE 
Í Terng Pa domyśleć, w czysto-do- robił w sobie przesądne przekonanie o przyzwyczajenie, za puls, od czego Korek — O nie, panie... nasza okolica naj- |wtórzyć jeszcze dwa razy, Korek się zda- (Ciąg dalszy nastąpi.) p 
robkowiczowskim, a raczój brudno- do- | nieudolności sztuki lekarskićj, do czego| usunął się z przestrachem. ,_ |zdrowsza w kraju. Z „, , |wał go nie słyszeć, i dopiero za trzecim pkóz:Cigotiy gier OŚ 
Y 5 "sfer domu Korka służba nie |się przyłączał pospolitszy w owe czasy] — U nas tu nikt nie chory, Bogu dzię-| — A jednak słyszałęm, że w Krusi- iazem, przyparty odrzekł niechętnie : | A NSZ 
; ka l ) l i 
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„Program komisji zgadzający się w głó- dotąd żadnój odpowiedzi. Gdy atoli zni- 
wnych swych działach z programem przez żenie to zawisło przeważnie od zmiany 
kapitułę katedralną ułożonym, przyjętym kontraktu z miastem zawartego; gdy kon- 
został va wspólućm posiedzieniu w dniu trakt ten jest nietylko dla gminy, ale i 
30 z. m odbytém i wkrótce ogłoszonym |dla prywatnych końsumentów, niemających 
będzie w czasie zawarcia go, swojćj legalnćj re- 

„Wyłożywszy prześwietnćj radzie w krót- prezentacji, bardzo niekorzystnym; gdy 
kości przebieg tój ważnéj sprawy, czynię |miasto w skutek tego kontraktu otrzyma 
wniosek naglący : w spuściznie po towarzystwie dessauskićm 

„Rada miejska uchwali: 


zakład prawie całkiem zniszczony; gdy 
+ „Komisja przez prezydenta miasta celem | nareszcie w obec potężnych nowoczesnych 
ułożenia w porozumieniu z kapitułą kate- wynalazków można liczyć prawie napewne, 
dralną programu pogrzebowego zwłok Ka-|że po upływie tych lat;nie będziemy wię- 
zimierza Wielkiego zatwierdza się. céj gazem oświetlać miast naszych, — 

„Poleca się komisji, ażeby zajęła się | przeto powinnaby rada miejska starać się 
kierownictwem uroczystości pogrzebowych, |o to jak najusilnićj, aby kontrakt, jaki 
a po ukończeniu swych. czynności przed- oprócz Krakowa i Lwowa nie istnieje już 
łożyła radzie miejskićj sprawozdanie, obej- | w żadnóm mieście Europy, zmienionym 
mujące cały przebieg tćj ważnćj sprawy. został, uwzględniając jednak przytćm su- 

„Sprawozdanie radzie miejskićj przed- |my w ciągu 13 lat już opłacone przez kon- 
łożone, zapisanóm zostanie w osobnćj księ- sumentów prywatnych na umorzenie ka- 
dze pargaminowój i na wieczną pamiątkę pitału i na urządzenie zakładu, który po- 
zachowane w archiwum miejskim.“ winien teraz przejść napowrót na własność 

Po uznaniu nagłości tych wniosków, |towarzystwa dessauskiego. 

wszystkie przez radę miejską jednomyślnie Kraków 2 lipca. Ogłoszono dzisiaj 
przyjęte zostały i jedynie radca Chmurski drukiem oddzielnie program uroczystego 
postawił wniosek, aby qrszak wyruszył nie |pochowania zwłok Kazimierza W., pod- 
z kościoła św. Piotra, ale z kościoła N.P.|pisany w imieniu komisji urządzającćj 
Marji. Wniosek ten jako do zakresu czyn- obchód przez ks. Karola Teligę, kan. ka- 
mości komisji należący nie został pod gło-|tedr. ze strony kapituły i przez prezy- 
sowanie poddany. denta dra Dietla, jako przewodniczącego 

Następnie udzielono na wniosek, sek- | komisji. 

cji L kilku urzędnikom magistratu zalicz-| Program ten różni się od podanego 
ki w różnych kwotach za zwrotem w 20 |wczoraj w naszém pismie w następujących 
ratach miesięcznych, nadto jednemu subsy- pomniejszych szczegółach. 
djum w kwocie 200 złr. w. a. W art. II opuścić należy dwa ostatnie 

Poczóm dr. Weigel, jako sprawozda- |wiersze: „Szczątki dawnćj, pod dolnóm 
wca komisji do przyjęcia pedagogów usta- wiekiem nowój trumny umieszczone będą.* 
nowionćj, przedstawia wniosek, aby rada| W art. III dodać na końcu wyrazy: 
celem przyjęcia w mieście naszćm członków | „szczątki sukien i opony.* 
towarzystwa pedagogicznego wyznaczyła| Oprócz tego dodać należy art. XIII: 
kwotę 1,200 złr. w. a. „Równocześnie z nabożeństwem w kate- 

Szanowny sprawozdawca nadmienia, że|drze, odbywać się będzie nabożeństwo 

jakkolwiek miłoby było komisji prosić ra-|po wszystkich kościołach krakowskich.“ 
__ dę o większą kwotę na ten cel, ze wzglę- 
du jednak na nieszczególny stan skarbo-| — Uczucie poszanowania dla szczątków 
wy miasta, i idąc za przysłowiem, że czóm |jednego z największych królów i uroczy- 
chata bogata, tóm rada, oraz ze względu |stość chwiłi, przepełnia wszystkie prawe 
"że obok chętnych oświadczeń rożnych za- |serca synów Polski. Każdy stara się w mo- 
kładów, profesorów i nauczycieli tutejszych, |żliwy sposób uświęcić ten dzień pamiętny. 
kwota 1200 złr. wystarczy na przyjęcie Właśnie dowiadujemy się, że kupcy kra- 
500 pedagogów zjechać się mających, ko- kowscy zamierzają zamknąć sklepy, a rę- 
- misja uprasza radę o przyznanie tćj kwoty. kodzielnicy zawiesić pracę, iżby nietylko 

Dr. Weigel dodaje nadto, że komisja |uczcić ten uroczysty obchód, ale dać za- 
dołoży wszelkiego starania, aby szanowni | razem możność osobom pracującym w ich 
goście pedagogowie wynieśli wspomnienie | zakładach wzięcia udziału w uroczystości. 
serdecznego przyjęcia z tego grodu pa-|Nie powątpiewaliśmy nigdy 0 uczuciach 
miątek narodowych. patrjotycznych tych obu licznych a ważnych 

Wniosek komisji jednomyślnie przyjęto. |stanów naszego miasta, a zapisujemy z ra- 

Następnie dr. Koczyński, jako sprawo- |dością, że bez ubocznych jakichkolwiek 
zdawca sekcji I. po odczytaniu gruntownie | wpływów myśl tę piękną powzięli. 
obrobionego sprawozdania z czynności ko- wj! wyznania mojżeszowego we Lwo- 

misji zajmującćj się rozpoznaniem sprawy wie i Krakowie postanowili także zam- 
gazowój, przedstawia następujęce wnioski : | knięciem sklepów uczcić obchód uroczysty. 
a) Poleca się magistratowi, aby na to- Spodziewać się należy, że wszystkie inne 
warzystwo oświetlenia gazowego w Dessau, miasta w Galicji, a może i Poznańskie, 
na mocy zawartego z niem kontraktu za |pójdą za przykładem Lwowa i Krakowa, 
złe oświetlanie lamp ulicznych kary pie-|że w godzinach obrzędu właściciele han- 
niężne nakładał i tąkowe w krótkićj dro- dlów i pracowni rękodzielniczych z swemi 
dze z należytości temuż  przypadającćj robotnikami, równie jak obywatelstwo i re- 
= szta ludności udadzą się do kościołów i 
b) poleca się konsulentowi miejskiemu, świątyń zasyłać modły gorące za duszę 
aby przeciw towarzystwu gazowemu wyto- wielkiego monarchy. Niechaj dzień ten 
czył pozwy. o. ścisłe dopełnienie warunków stanie się wielkióm świętem narodu — nie- 
kootraktu względem oświetlania z gminą chaj mu jego dawną wielkość przypomina, 
zawartego, jakotćż o wynagrodzenie szkód ja otuchą lepszój przyszłości serca napełni. 
że od czasu zaprowadzenia oświetlania ga- 
` zowego podług obliczenia. znawców wyno- 
szą 32,000 złr. i równocześnie przedłożył 
sprawozdanie, czyli gminie nie służy pra- 
wo żądania rozwiązania kontraktu; 
c) układy z towarzystwem gazowćm| Wysoki wydziale krajowy! 
względem zniżenia ceny gazu, tak dla pry- | Znalezienie zwłok króla Kazimierza Wiel- 
watnych jak i dla gminy za zrzeczeniem |kiego w grobowcu katedry krakowskićj jest 
się własności całego zakładu, odroczyć aż |niezaprzeczenie sprawą, obchodzącą cały 
do przedłożenia wniosków rzeczoznawcy in- |naród polski. 
i żyniera Sinziga. i Jeżeli stosunki obecne nie dozwalają, 
a Nad tą sprawą tak żywo miasto nasze|żeby naród wszech dzielnic wielkićj na- 
obchodzacą, wszczęła się bardzo obszerna |szćj ojczyzny — jak tego pragnie i jak 
dyskusja. | pa być powinno — brał udział bezpośredni 

Zabierali w nićj głos radcy dr. Rydzow- |w uroczystości pogrzebania tych relikwji 
ski, dr. Weigel, dr. Machalski, Jawornicki |drogocennych i w utrwaleniu pamięci naj- 
Marceli, dr. Warszauer, Hanicki, dr. Szlach- |większego z królów swoich widomym zna- 
towski, Chrzanowski, dr. Samelson, dr.|kiem, godnym siebie i jego: tedy spada 
Schönborn i Chmurski. ; s na kraj nasz potrójny obowiązek staran- 

Następnie przyjęto wszystkie wnioski |ności o wielkość i wspaniałość obchodu— 

sekcji I oraz poprawkę dr. Machalskiego|za siebie i za współbraci. 
do wniosku by mastępującćj treści: „Rada| Tóm boleśnićj dotyka wszystkich ludzi 
i uprasza szan. obrońcę miasta, aby dla wa- |dobrój woli postępowanie grona osób pry- 
Z żności téj sprawy, „zajął się. osobiście jój |watnych i tój korporacji duchownćj, która 
załatwieniem.* > będąc przypadkowo w posiadaniu zwłok 
Poczóm prezydent dr. Dietl będąc zmu- |królewskich i jedynego miejsca, na jakióm 
szonym opuścić posiedzenie, zaprasza wi- |one spoczywać mogą, zapoznaje charakter 
ceprezydenta Helcla do dalszego przewo- |własności tych relikwji, a co gorsza, uży- 
) . dmiczenia obradom, gdy jednak podczas |wa uzurpowanego prawa dyspozycji w spo- 
czytania wniosku sekcji V względem od-|sób taki, że uroczystość, którą chcemy 
stąpienia na rzecz rządu części wikla miej- |podnieść do potęgi powszechnego Święta 
skiego w Dąbiu, trzech radców opuściło |narodowego, zmaleje do rozmiarów lokal- 
salę, wiceprezydent zamyka posiedzenie dla |nój procesji — albowiem stanowiąc dzień 
braku kompletu o godzinie 8 wieczorem |8 lipca jako osteteczny termin 'pogrzeba- 
| *Przy tój sposobności wracając jeszcze |nia zwłok, nie pozostaje czasu do przy- 
|. ma-chwilę do sprawy gazowój, rzeczywi- |gotowań, niezbędnych dla czynności zbio- 
ście miasto tak żywo obchodzącćj, pozwa- |rowych. Pośpiech taki, niczém nieuzasa- 
lamy sobie zwrócić uwagę szanownćj rady |dniony, uszczupli koniecznie liczbę uczest- 
miasta, że rozwiązanie lub zmiana kontrak- |ników, mie dozwoli rozwinąć się organi- 
tu zawartego Z towarzystwem dessauskim, |zacji składek na fundusz pomnikowy, sło- 
jest jedynym sposobem załatwienia tćj spra- |wem, zwichnie znaczenie i doniosłość całćj 
wy w sposób nietylko dla gminy, ale i dla |sprawy. 
jéj pojedyńczych czło:ków bardzo pożą-| Wysoki wydziale! 
dany. i Zwłoki króla, którego ród wygasł, po- 
Kontrakt jest bowiem przyczyną, że |pioły jego, który za życia cały tylko do 
w Krakowie płacą prywatni konsumenci |narodu należał, są dziś własnością na- 
gazu po 6 złr. 30 cent. za każde 1,000|rodową! 
stóp kubicznych, gdy tymczasem inne mia- Stanowić o nich może tylko naród, 
= sta gazem oświetlane, a konsumujące ro-| Uroczystość i pomnik, któremi święcić 
|. cznie tak jak Kraków 16 miljonów stóp |mamy wielkiego króla, niechże będą wiel- 
„kubieznych gazu, płacą zaledwo połowę |kim aktem pietyzmu narodowego, który 
tej ceny, o czóm mieliśmy sposobność prze- |z narodu wyjść, a tylko zjednoczonemi si- 
komać się ze sprawozdań wszystkich towa- |łami wykonanym być powinien. Nie można 
rzystw gazowych całój Europy. dozwalać, aby przedwczesna zapobiegli- 
„ Towarzystwo dessauskie obowiązawszy |wość pojedynczych lub korporacji, nie 
się kontraktem po 40 latach oddać mia- | wyłącznie powołanój a wiedzionój mało- 
stu na własność rury i przyrządy gazo- |dusznćm pojmowaniem rzeczy obaliła 
T: we, od rdzy i czasu prawie całkiem zni- |prawo i życzenie ogółu. ż 
r szczone, każe sobie tymczasem przez tej Pewni, że wyrażamy w téj sprawie ży- 
40 lat na umorzenie kapitału zakłado-|czenie i zdanie powszechne, upraszamy, 
wego płacić bajecznie wysokie ceny za gaz. |abyś wysoki wydziale, jako reprezentant 
Prywatni konsumenci cierpią na tém |najwyższćj władzy autonomicznćj kraju 
najbardzićj, gmina płaci bowiem za gaz | raczył: i : 
znacznie mnićj od nich, i nie mają nawet objąć w swoje ręce kierownictwo sprawy 
tego zadowolenia, że miasto kiedyś po|uczczenia pamięci Kazimierza Wielkiego 
ich śmierci, na mocy kontraktu na ich| i postanowił najpierw odroczyć uroczy- 
niekorzyść i bez ich wiedzy zawartego, |stość pogrzebania zwłok do sierpnia b. r. 
otrzyma na własność zakład, przedstawia- dla umożliwienia ogólnego udziału ; 
jący rzeczywistą wartość sumy przez nich| a wreszcie zarządził środki, aby przez 
zę pea | | dobrze uorganizowaną składkę, do którćj 
omitet przez zgromadzenie prywatnych į tysiące ochoczo się przyczynią, zebrany 
końsumentów gazu do tój czynności upo-|był fundusz, potrzebny» na pomnik tak 
= ważniony, podał już: do dyrekcji t szczytny, jaki się nałeży królowi, który 


mma 


_ Lwów, 1 lipca. Adres do wydziału kra- 
jowego podpisywany we Lwowie, o któ- 
rym wczoraj donosiliśmy, brzmi jak na- 
stępuje : R 


TASE T 


tOwarzy 
y 


stwa gazowego w Dessau memorjał w spra-|od pół tysiąca lat żyje w sercąch całego | 
| -A wane było 


wię zniżepia cen gazu, ale nie oirzymkł !uarodu polskiego, 


z 


podają dziś dość szczegółową treść czer- 
wonćj księgi. 


o utrzymanie pokoju europejskiego, i o 
zachowanie swego programu pokojowego. 


na postępowanie rządu w sprawie grecko- 
tureckićj. Daléj podnosi wstęp przyczyny 
powodujące rząd do dalszćj publikacji 
czerwonćj księgi, mimo niemiłego przy- 
jęcia, jakiego początek tćj publikacji do- 
znał z pewnćj strony. Za złe przyjęcie W 
niektórych krajach zagranicznych nagrodą 
jest rządowi coraz większe zaufanie au- 
strjackich ludów i krajów, którym tym 
sposobem daje się jasny (?) obraz zewnę- 
trznéj polityki Austrji. 


uwagę jedna depesza hr. Beusta do po- 
słów austrjackich w Mnichowie i Stutgar- 
dzie, wyjaśniająca stanowisko Austrji wzglę- 
dem projektowanćj konfederacji państw 
południowych. 


się z daleka od tćj sprawy. 


protestuje przeciw insynuacji dzienników 
pruskich, jakoby podniecał prasę francuz- 
ką przeciw Prusom. 


sporu grecko-tureckiego. Czy będą się 
tam także znajdowały akta tyczące się 
sporu francuzko-belgijskiego, 
tego, jaki przebieg mieć będzie sprawa 
ta w Paryżu. Niepodobna bowiem — pisze 
N. fr. Presse — aby trzecia jakaś strona 
podawała do wiadomości daty dotyczące 
sprawy niezałatwionćj jeszcze 


wielka część księgi czerwonój tyczyć się 
będzie sprawy kolei tureckich. 


przeszłego roku jaki okólnik p. Beusta 
wyjaśni ogólne położenie państwa. 


tyle możemy się domyślić, 
mało się z nićj dowiemy, 1 że--) 
kawi jesteśmy stanowiska Austrji w spra- 
wach bieżących i gorących, jak np. fran- 


nawet nie będziemy mieli po co zaglądać, 
ale trzebaby chyba znowu korzystać z nie- 
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Wiedeń 4 /żpca. Dzienniki wiedeńskie 
Wstęp jój przedstawia starania rządu 


Jako przykład przytacza księga czerwo- 


Między depeszami ma zasługiwać na 


Depesza ta zapewnia, że Austrja trzyma 


W jednćj nocie ks. Metternicha tenże 


Większa część odnosić się będzie do 


to zależy od 


pomiędzy 
dwoma obcemi mocarstwami. Natomiast 


tak jak 


Niewiadomo zaś jeszcze, czy 


ARE 


Z tego podania treści księgi czerwonćj 
że nowego 
jeżeli cie- 


cuzko-belgijskićj--to do księgi czerwonćj 


dyskrecji korespondenta do Hamb. Nachr., 
który onegdaj podał ciekawą depeszę p. 
Beusta do hr. Wimpffena w sprawie fran- 
cuzko-belgijskićj. 

— Presse donosi, że w pogłoskach o 
układach między Paryżem a Rzymem 
względem soboru, tyle tylko jest prawdy, 
że cesarz Napoleon przez reprezentanta 
swego w Rzymie p. Banneville oświadczył 
papieżowi” gotowość wysłania reprezentan- 
ta Francji na sobór ekumeniczny i że p. 
Banneville ma polecenie do traktowania 
ze stolicą apostolską co do sposobu i for- 
my, w jakićj reprezentanci mocarstw ma- 
ją być przypuszczeni do soboru. Papież 
tą inicjatywą Francji, ma być bardzo za- 
dowolony. 


(3) Peszt 29 czerwca. (Kor. „Kraju. *) 
Rząd węgierski uznając konieczność czu- 
wania nad stanem rzeczy,w Rumunji, ba- 
czną zwraca uwagę na wszystko co się 
dzieje w księztwach naddunajskich. W o- 
statnich czasach nadeszły tu ważne wia- 
domości z Bukaresztu, o których wiem z 
najpewniejszego źródła. 

Rumunja jest widownią ciągłych agi- 
tacji. Książe Karol Hohenzollern nie jest 
zbyt pewnym, i coraz jaśnićj występują 
na jaw usiłowania do obalenia tronu obe- 
cnie panującego księcia. Już w roku 1866 
Moskwa używała wszelkich sposobów do 
rozerwania unji księztw. Obecnie usiłowa- 
nia te są podwojone. W skutek bezustan- 
nych agitacji moskiewskich niezadowolenie 
z istniejącego porządku rzeczy w Rumunji 
wzrasta, a liczba separatystów, pragnących 
odłączenia Mołdawji od Wołosczyzny, Z 
dniem każdym się powiększa. 

Lecz Moskwa nie poprzestaje na samćj 
Rumunji, i ogromna czynność, jaką roz- 
wija nad Dunajem, głównie skierowana 
jest przeciw Turcji i Węgrom. Istnieje 
szczegółowy plan działania, nakreślony 
przez ks. Gorczakowa, który to plan za- 
równo niebezpieczny jest dla Turcji, jak 
dla monarchji austro-węgierskićj. 

Otóż mogę wam zaręczyć, że hr. An- 
drassy jest na drodze do wykrycia owéj 
sieci intryg moskiewskich, obejmującćj 
wszystkie prowincję greckie i słowiańskie 
Turcji i Austrji. Że mu się uda odkryć 
tajne knowania gabinetu petersburskiego 
w Rumunji, o tém nie wątpię. — Do tćj 
chwili porobiono już ważne odkrycia. 

Różne względy — łatwe do zrozumienia— 
nie pozwalają mi podać bliższych szcze- 
gółów o tóm odkryciu, lecz wkrótce będę 
w możności udzielenia wam szczegółowych 
wiadomości. Zajmą one uwagę nietylko 
naszćj publiczności, ale z pewnością Zro- 
bią silne wrażenie w całój Europie. 


Donem = 


Carstwo moskiewskie. 


Petersbnrg. Wspomnieliśmy niedawno 
o broszurze Śchirrina, profesora historji 
moskiewskićj przy uniwersytecie dorpackim, 
wydanćj w Lipsku. Zanim damy streszcze- 
nie ciekawćj tćj książki, nie od rzeczy mo- 
że będzie udzielić czytelnikom naszym obra- 
zu wrażenia, jakie ona w nadbaltyckich pro- 
winejach zrobiła. 

Obraz ten żywemi naszkicowany barwa- 
mi, maluje nam korespondent dorpacki ga- 
zety kolońskićj, z którego charakterysty- 
czniejsze wyjmujemy miejsca. 

„Wzburzenie — pisze on — panuje ogr0- 
mne nietylko w naszóm mieście, ale wśród 
całój liflandzkićj inteligencji. Wzburzenie 
to wywołane zostało dymisją profesora Schir- 
rina. Książka jego nosząca tytuł: Odpowiedź 
bflandzka dana J. Samarinowi, oczekiwaną 
była z niecierpliwością, i natychmiast po 
wyjściu, rozeszła się w tysiącach egzem- 
plarzy. Autor, stał się w ciągu dni kilku 
najpopuarniejszym człowiekiem w naszych 
strunach, bo wypowiedział to, co wszyscy 
czują i myślą oddawna, ale czego wyrazić 
nikt dotąd nie umiał. 

Księgarnie były rzeczywiście w oblęże- 
niu po. wyjścia broszury Śchirrina, w ciągu 
jednego popołudnia sprzedano 300 egzem-. 
plarzy. Wrażenie tą książką wywołane tóm 
będzie silniejsze, że oddawna przygotowy- 


się przekonanie, że polityka przedstawicieli 
naszych, dążąca do zbliżenia się, do złago- 
dzenia walki, jest już niewysiarczajacą; 
że nadszedł czas, w którym można i na- 
leży otwarcie oświadczyć rządowi, iż kraj 
się czuje pokrzywdzonym, i dopóty zado- 
wolonym nie będzie, dopóki zadosyćuczy- 
nienia nie otrzyma. Opinja żąda, by na cze 
le stanęli nowi ludzie, którzy wychodząc 
bezpośrednio z kapitulacji 1710 r., zażą- 
dają usunięcia zbyt długo istniejącego ter- 
roryzmu. Wątpliwości nie ulega, że jeżeli 
rzeczy pójdą dalój takim jak dotąd trybem, 
partja wygłaszająca powyższe przekonanie 
zyska przewagę i poparcie kraju całego. 


czy nie lepićj czekać na sposobną chwi- 
lę, i dopiero takową schwyciwszy, otwar- 
cie i jasno z objawieniem swych pretensji 
wystąpić. Obecnie partja moskiewska zbyt 
silna, a głos. prawdy i prawności nie doj- 
dzie do stóp tronu., 


i kiedy będzie lepićj. 


powiększyła tylko rozdrażnienie i że rząd 
rozwięzuje ręce tym, którzy dotąd trzymali 
się polityki przyjaznćj, a obecnie chcą po- 
wiedzieć otwarcie: „Kraj jest niezadowolo- 
ny, i żąda praw mu należnych.* 


dent, nie przedsięwezmą środków odpowie- 
dnich, to obecny modus vivendi, stanie się 
niemożliwym. * 


ostrożne, wieraopoddańcze Niemcy wytrzy- 
mać dłużćj nie mogą gospodarstwa mo- 
skiewskich reformatorów. 


postępowanie rządu w nadbaltyckich pro- 
wincjach z postępowaniem jego w Polsce ? 


krzyki korespondencja ta wywołała w dzien- 
pikarstwie moskiewskióm. 


ców dość przytoczyć, że gdy książka Sa- 
marina z początku dozwolona, potem zaka- 
zaną została, to odpowiedź na tę książkę 
Schirrina, za napisanie którćj autor dostał 
dymisję, otrzymała jednak debit w całem 
carstwie. 


nowonarodzonego, wyjechała do Moskwy, 
a ztamtąd do Illinskoje — niedawno naby- 
tego przez cesarzową majątku. W połowie 
lipca wyjadą oboje do Liwadji. Mówiono 
że u wód tych miał car przyjąć wizytę wi- 
cekróla Egiptu, zdaje się jednak że projekt 
ten stanowczo porzuconym został. 


bór swego przedstawiciela w Waszyngtonie. 


fipca 1869. 


Między młodzieżą coraz bardzićj utwierdza 


Pytanie tylko, czy to droga właściwa, i 


Z drugićj jednak strony, niewiadomo czy 


Faktem jest jednak, że dymisja Schirrina 


Jeżeli w Petersburgu, kończy korespon- 
Pokazuje się więc, że nawet spokojne, 


A jednak czyż porównać nawet- można 
Dodawać nie potrzebujemy, jaki hałas i 


Jako miarę łagodności rządu dla niem- 


— Para carska odbywszy ceremonję chrztu 


— Po dość długiem wabaniu, rząd mo- 
skiewski zdecydował się nareszcie na wy- 


Reprezentantem tym będzie K. G. Ka- 
tukazi, grek z pochodzenia, dotychczasowy 
urzędnik do szczególnych poruczeń przy 
ministrze spraw zewnętrznych. 

Wybór człowieka mało dotąd znanego 
w dyplomacji i dość młodego, na tak wa- 
żuą posadę, został jednak bardzo dobrze 
przyjęty przez ultra-moskiewską prasę, co 
się tłómaczy tém, że p. Katakazi ma o- 
piuję dyplomaty doskonale wtajemniczone- 
go w sprawy wschodnie. Zdaje się nawet 
że to było głównym powodem tój szcze- 
gółnój nominacji. 

Gołos, który uparcie chciałby wmówić 
w Europę przymierze moskiewsko - amery- 
kańskie dodaje: 

„Wybór ten jest“ bardzo szczęśliwym 
zwłaszcza teraz; gdy podróż adivirsła Far- 
raguta i postępowanie rządu północno-ame- 
rykańskiego w czasie powstania Kandji i 
nieporozumień grecko - tureckich dowiodły, 
że wielka rzeczpospolita zaatlantycka za- 
czyna coraz większy brać udział w spra- 
wach starego kontynentu, a przedewszyst- 
kiem, żwraca baczną uwagę na kwestję 
wschodnią, w rozwiązaniu którćj przyjdzie 
może Stanom Zjednoczonym odegrać ręka 
w rękę z Moskwą bardzo znaczącą rolę.* 

Dodać trzeba, że nowy ambasador jest 
wychowańcem i ulubieńcem ks. Gorcza- 
kowa. 

— Dzienniki moskiewskie stanowczo za- 
przeczają pogłoskom 0 ustąpieniu jen. Igna- 
tiewa z posady ambasadora w Konstanty- 
nopolu. Nie ulega jednak kwestji, że wojo- 
wniczy i zbyt gorliwy dyplomata jest w ci- 
chéj nieprzyjaźni z kanclerzem państwa, 
który jego wyskokom przypisuje kompro- 
mitację jakiój Moskwa doznała na konfe- 
rencjach paryzkich. 


0 e——— 


Francja. 


(A.Sk.) Paryż 28 czerwca. (Kor. „Kraju '') 
Oddawna na zachodzie Europy prowadzo- 
na walka w celu uniezależnienia pracy 
z pod przewagi kapitału, z chwilą zwłasz- 
cza gdy zaznaczyła się w kilku miejscach 
krwi rozlewem, zwraca na siebie uwagę 
ogólną i do baczności przywołuje. Zmowy 
klasy zarobkującćj, często powtarzające 
się, spaczone teorje wygłaszane na mię- 
dzynarodowych kongresach w Brukseli i 
Genewie, a ponawiane na publicznych 
zgromadzeniach socjalistów w Paryżu i in- 
nych miastach Francji, są to przejawy 
choroby, wymagające nagłego użycia Środ- 
ków zaradczych. i 

Chorobliwy stan obecnego ustroju Spo- 
łecznego nie może więc być lekceważo- 
nym przez rządy i prawodawców. Zobacz- 
my przeto, co wtym względzie uczyniono 
do dziś we Francji i o ile na drodze u- 
miarkowanćj, w obec walki stronnictw, bez 
pośrednictwa nadzwyczajnych wypadków, 
rozwój tćj kwestji jest tu możebnym. 

Po odniesionóm przy wyborach 1863 r. 
w Paryżu przez opozycję zwycięztwie, Na- 
poleon ustępując naciskowi opinj!, zamie- 
rzył uczynić kilka ustępstw na korzyść 
klasy rzemieślniczćj, stojącćj zawsze wpra- 
wdzie po stronie deputowanych opozycji, 
gdyż to jedynie daje jéj gwarancję otrzy- 
mania większćj swobody, ale, jak to już 
wam donosiłem, dość przyjaznćj dynastji 
panującćj. 

Reformy te rozpoczęto od przedstawie- 
nia w 1864 r. pod zatwierdzenie ciała 
prawodawczego projektu do prawa o koa- 
licji dla rzemieślników. i 

Prawo to jakkolwiek wiele ma w sobie 
niedokładności i nie może rościć preten- 
sji do rozwiązania kwestji socjalnćj , nie- 
niniój jednak wielką stało się ulgą dla 
zarobkujących. W obec bowiem przewagi 


kapitału czyniło możebnóm przeciwstawie- | 
całego za- 


nie siły groźnćj solidarnością 
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stępu pracowników, a więc zawsze dążyło 
do uchylenia eksploatacji ludzi pracy. Nie 
o wiele polepszyło ono byt dotychczaso- 
wy rzemieślnika, ale dało im poznać mo- 
żność lepszćj przyszłości, a więc i powód 
domagania się takowćj. 


I 


Skrzętnie więc poczęto łączyć się ce- 


lem wytwarzania syndykatów, a dziś już 
wiele cechów rozporządza znacznemi fun- 
duszami, które jako przeznaczone na za- 


pomogę dla niemających pracy, ułatwiają 
możność zmuszenia patronów do uwzglę- 
dnienia żądań słusznie przez pracują- 
cych postawionych. 

Powołanie wybranćj z łona zarobkują- 
cych delegacji rzemieślniezćj, ustanowio- 
nój przy wystawie powszechnój, znacznie 
rozbudziło życie między klasą rzemieślni- 
czą, a wybrani reprezentanci czuli się mo- 
ralnie zobowiązanymi do uzupełnienia za- 
czętćj organizacji. 

Przed dwoma: laty uchwalono ustawę 
o sądach polubownych (Conseils Prud- 
hommes), które wybierane w połowie przez 
rzemieślników a w drugićj przez patro- 
nów, mają prawo ostatecznie w zamian 
sądów zwyczajnych decydowania o pre- 
tensjach stron, które zawiązały między 
sobą umowę o pracę. Ustawa powyższa 
bardzo daleką jest od doskonałości, z po- 
wodu różnych ograniczeń, skutkiem któ- 
rych w Paryżu prawo wyboru sędziów 
służy tylko 13,000 robotnikom, a prezes 
tój instytucji jest nominowanym z pomię- 
dzy patronów przez rząd, mimo to jednak 
wprowadzenie powyższych sądów niemałą 
oddało korzyść zarobkującym. 

W roku wreszcie bieżącym zniesiono 
książeczki rzemieślnicze, ten ostatni za- 
bytek niewolniczój służebności wyrobników. 

Zgromadzenia publiczne, na których dy- 
skutowano kwestję wydobycia pracy z pod 
ucisku kapitałów, uwydatniły naglącą po- 
trzebę reform, którym główną zaporę sta- 
nowi artykuł 291 kod. Nap. wzbraniający 
wszelkiego rodzaju stowarzyszeń. 

U nas czeladnik ma zawsze prawdopo- 
dobieństwo zostania kiedyś majstrem i 
prowadzenia handlu samodzielnie; tu jest 
zupełnie inaczój. Nikt prawie z pomocą 
nawet kilku osób bez znaczniejszego ka- 
pitału nie może wytrzymać konkurencji 
z fabrykami, zatradniającemi kilkaset, a 
nawet kilka lub kilkanaście tysięcy robo- 
tników. Jedynie więc przez stowarzysze- 
nia wielu pracujących, przez złączenie 
drobnych zasobów w jedną całość, może- 
bnóm jest zakupienie potrzebnych maszyn, 
a następnie wystąpienie do konkurencji 
z innemi fabrykami. Tego zaś uczynić nie- 
podobna bez prawa dozwalającego stowa- 
rzyszeń. Ztąd żądanie Coilia art. 291 
jest pierwszym krokiem na drodze do roz- 
wiązania tój tak zawiłćj kwestji. 

O ile wolność stowarzyszeń wpłynąć 
może na rozwiązanie kwestji Spornej, 
dowodem Anglja, gdzie nędza dla braku 
pracy a zbyt wielkiego nagromadzenia 
w jednych rękach kapitałów, jest stokroć 
więcój dotkliwą jak we Francji. 

W Anglji towarzystwo Trades society 
oddawna utworzone z wielu drobniejszych, 
ma dziś członków przeszło 800,000. Fun- 
dusz tego towarzystwa doszedł do olbrzy- 
mich kapitałów, czego dowodem, że jeden 
tylko wydział i to samych górników wy- 
daje od 15 lat na podtrzymanie niemają- 
cych pracy przeszło miljon szylingów 
rocznie. Towarzystwo robotników, rozpo- 
rządzające podobnie wielkiemi fundusza- 
mi, występuje już do walki z kapitalista- 
mi o równych siłach. Wybrani przez robo- 
tników administratorowie stanowiąc z mo- 
wę, czynią to już po należytóm rozpa- 
trzeniu wszystkich warunków i mogących 
wyjść ztąd następstw. Patronowie znów 
żądań podobnych nie mogą lekceważyć, 
bo to im tylko szkody przynosi, a więc 
jeżeli odmowną dają odpowiedź, to pewnie 
nie są w możności im zadość uczynić. 

Pod wpływem prowadzonćj przy podo- 
bnych warunkach walki powstają układy 
z wielką korzyścią dla handlu i obu stron 
interesowanych. 

Przed niedawnym np. czasem w Whit- 
wood, właściciele kopalń, akcjonarjusze 
i robotnicy wyprawili sobie sutą ucztę 
trwającą 5 godzin, podczas którćj sala 
była ubraną w napisy: „Od dziś kapitał 
i praca idą zgodnie ręka w rękę — ko- 
niec wszelkim zmowom.* 

Przy zakończeniu biesiady pp. Briggs i 
Hughues, członkowie parlamentu a główni 
dotąd właściciele kopalń, w mowach swych 
przedstawili nową dla przemysłu epokę. 
Zwiększono stosownie do możności pra- 
cującym zarobek, a oprócz tego wypu- 
szczono na trzecią część wartości kopalń 
akcje, które wyłącznie zostały przezna- 
czone do nabycia dla górników pracują- 
cych tamże, ze stopniową spłatą potrą- 
caną z zarobku. Tak więc robotnik po 
spłaceniu akcji otrzymuje oprócz odpo- 
wiedniego do swéj części dochodu z ko- 
palń, jeszcze prawo głosu na ogólnych 
zgromadzeniach akcjonarjuszów i wyboru 
administratorów, jest przeto w pewnćj czę- 
ści właścicielem zakładu w którym pra- 
cuje. : 
, Podobne zainteresowanie „pracujących 
w krótkim czasie ogólny dochód z kopalń 


dbając o własny interes, nie lenił się 
w pracy i starał się o jak najlepszą ad- 
ministrację. 


jedyny sposób rozwiązania dziś zawiłój 
kwestji socjalńj, powinien znaleść na” 
śladowców, a przedewszystkićm 
zniesienie stojących mu zawadą ustaw. 
W St. Etienne robotnicy za pracę 11 go- 
dzin pod ziemią, płatni byk tylko 3 fr. 
dziennie. Płaca to bardzo mała w sto- 
sunku do drogości utrzymania, a wyrobni- 
ków familijnych . stawiająca w rozpaczli- 
wych warunkach., Zażądano przeto pod- 
wyższenia płacy 1 zmniejszenia liczby 80- 
dzin. Na odmowę właścicieli, zarządzono 
zmowę, ale i ta nie wzruszyła przed- 
siebierców, bo byli z góry pewni, że 890r- 
ników niemających stowarzyszenia a więc 
i zapasowego funduszu na utrzymanie, 
wkrótce głód zmusi do powrotu do pracy 
na dawnych warunkach. Tak téż stało się. 
Większa część natychmiast prawie wró- 
ciła, a mniejszość oburzona brakiem so- 
lidarności tyle im potrzebnćj, siłą posta- 
nowiła ich do tego zachęcić przeszkadza- 
jąc w pracy. Na uczyniony nacisk, władza 
już nie mogła być obojętną, wmieszało 
się więc wojsko do sporu między prácu- 
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trzykrotnie zwiększyło, bo każdy robotnik 


Ten niewa? najlepszy, może nawet 


wywołać 


jącemi, a rezultatem tego — kilkanaście 
ofiar. 


Przy istnieniu stowarzyszeń, co jedynym 


jest środkiem nagromadzenia pewnych za- 
sobów do chwilowego utrzymywania nie- 
|mających pracy, inny zupełnie obrót wzię- 
łaby walka górników. 


Mimo wzburzenia wywołanego dekla- 


macjami drobnego stronnictwa, które w 
gwałtownych przewrotach chce szukać dla 
siebie ratunku, jest jednak wszelka na- 


dzieja, że kwestja socjalna we Francji 
drogą powolnych reform systematycznie 
zbliżać się będzie do rozwiązania. 


Paryż 29 czerwca. Dzienniki podają różne 
szczegóły, tyczące się otwarcia pierwsze- 
go posiedzenia ciała prawodawczego. 

P. Thiers był przedmiotem głośnój 0- 
wacji, kiedy się zjawił przed gmachem. 
Również Bancela, . Picarda i Gambettę 
publiczność "przyjęła z objawami radości. 
Jules Favre nie ukazał się, nie ma go 
bowiem w Paryżu. Prefekt policji sam 
przybył na miejsce i polecił sierżantom 
jak największą uprzejmość dla publiczno- 
Ści. To też uniknięto wszelkich zajść. 

— Do Kölin. Zig. donoszą z Paryża, 
że rząd belgijski ma się chwycić teraz 
ostrzejszych środków przeciwko zbiegom 
francuzkim, aby tym sposobem okupić 30- 
bie pewne ustępstwa Francji w (sprawie 
kolejowój, i doprowadzić układy komisji 
do jakiegoś rezultatu. 

— Dziennik Rappel z d. 28. czerwca 
skonfiskowanym został w skutek artykułu 
zawierającego ostrą krytykę rządu osobi- 
stego i stosunków francuzkich. 

— Siècle w jedoym z artykułów wstę- 
pnych bada stosunek jaki zachodzi między 
władzą silną a wolnością, których połą- 
czenie stanowi niby program rządu Ce- 
sarskiego. | 

„Myśleć, że trzeba się starać o połącze- 
nie silnój władzy z wolnością, jest to wiel- 
ki błąd. Zapytajmy się historji własnego 
kraju, i powie nam ona, że Francja wtedy 
tylko była silną, kiedy była wolną. Im wię- 
cój instytucje jéj łagodniały i stawały się 
sprawiedliwszemi, tym silniejszym był rząd. 
Cóż z tego wnosić trzeba? Oto, że insty- 
tucje liberalne jedynie tworzą silną władzę, 
którćj rządy despotyczne nadaremnie szu- 
kają w wielkich armjach, budżetach i cięż- 
kich podatkach. * 

„Patrzcież, dokąd doprowadziły te armje, 
te budżety i podatki Moskwę, Hiszpanię i 
państwo kościelne. O Moskwie dawno już 
powiedziano, że to kolos o glinianych no- 
gach, którego bronią przed najściem Euro- 
py mrozy, i który oddalenie od wszelkićj 
cywilizacji, oddaje na pastwę popów i cara,“ 

Siècle wzywa mężów stanu, stojących na 
czele rządu francuzkiego, aby przecież na- 
reszcie poźnali, że silna władza może mieć 
Źródło swe jedynie w instytucjach liberal- 
nych nie zaś po za niemi, 
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Turcja. 


(iii) Konstantynopol, 25 czerwca. (Kor. 
„Kraju.“) Z nad Dunaju zaczynają ZDÓW 
przychodzić alarmujące wieści—o przejściu 
kilku oddziałów bułgarskich z księżtw na 
terytorjum tureckie. Zapewniają że przeszło 
ich trzy, każdy mający około stu ludzi do- 
brze uzbrojonych; że punktem przejścia by- 
ły Sistowa i Nikopolis, i że oddziały te do- 
stały się już szczęśliwie w Bałkany, gdzie 
mają rozpocząć partyzantkę. 

Ile w tém prawdy, trudno wiedzieć, to 
tylko pewna, że ani straże tureckie ich nie 
widziały, ani też ludność miejscowa nic o 
tych mniemanych faktach powiedzieć nie 
umie. 

Rozsiewacze tych wieści twierdzą, iż to 
nie dowód, bo wkraczające oddziały omija- 
ły patrole strzegące granicy, CO zaś do lu- 
dności, to ta widocznie sprzyja ruchawce, 
skoro milczy, inaczój bowiem naprowadza- 
łaby na jój tropy. ' 

Czy tak jest, czy inaczćj, bliska przy- 
szłość wykaże dziś możemy tylko zwrocić 
uwagę na. fakt, nieulegający wątpliwości, 
iż owymi rozsiewaczami tych wieści i twier- 
dzeń, są urzędowti tajemni ajenci moskiew- 
scy, i że zwykle uzupełniają je konkluzją 
zachęcającą młodzież bułgarską, aby szła 
w góry, gdzie już ich bracia stoją pod bro- 
nią, gotowi do walki. 

Co do nas, absolutnćj wiary w istnienie 
tych oddziałów powstańczych nie mamy, a 
to nie dla tego abyśmy nie dowierzali źró- 
dłu z którego wieść ta płynie, ale owszem, 
że zdaje nam się, iż to jest raczćj przynęta, 
aby młódź miejscową wyprowadzić w pole 
i pchnąć ją pomimo jćj woli do powstania, 
o którem obecnie nikt z krajowców nie 
myśli. 

Wiadomości jakie tu nadeszły o pobycie 
wicekróla egipskiego w Wiedniu i w Ber- 
linie, i o rozpoczętych przezeń negocjacjach 
mających na celu zneutralizowanie kanału 
suezkiego i zawarcie traktatów handlowych 
pomiędzy Egiptem a Austrją i Prusemi, 
zmusiły Portę do energicznego zarotesto= 
wania przeciw takiemu postępowaniu Ke- 
diwa. - 

Protest ten w formie noty cyrkularnéj 
wysłano już do wszystkich dworów euro- 
pejskich, a treść jego prze łwczoraj wielki 
wezyr zakomunikował ciału dyplomatyczne- 
mu tutejszemu. x 

W nocie tój, rząd otomański wyraża naj- 
uroczyścićj niezadowolenie Swoje z postę- 
powania wicekróla; twierdzi on iż rozpo- 
częte przezeń negocjacje, SĄ przekroczeniem 
warunków zawartych w firmanie, który rzą- 
dy Egiptu zapewnił Mehmet-alemu i jego 
rodzinie. Protestuje więc Porta przeciw ta- 
kiemu pogwałceniu praw zwierzebniczycł 
sułtana przez wazala, j przypomina iż w 
myśl tegoż firmanu, służy padyszahowi pra- 
wo zmienić swego wielko-rządcę w Egip- 
cie, jeśli ten nadużywać zechce władzy so: 
bie nadanćj. Kopję téj noty posłano też 
wicekrólowi samemu.  , 

Po wygranćj z grekami w ostatniem zaj: 
Ściu, nie można się też było innego kroku 
ze strony Porty spodziewać w obecnćj spra 
wie Egiptu. Stanowisko Egiptu w obec Tur 
cji, zawsze było i Jest o wiele zależniejsze 
niż Księstw Naddunajskich, Serbji i t. d 
Przy każdćj zmianie wicekróla, sułtan swo 
jm firmanem nowego następcę mianuje, za 
wsze zastrzegając pierwotne prawa, jaki 
obowiązujące nadal. b 

_W razie gdyby rzeczy zaszły dałćj, ni 
się tego obecnie spodziewać można, í. j. a 
do zmiany wicekróla, Porta może to zy 
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bić nie nadwerężając pierwotnego układu, łatwićj aniżeli to na pozór zdawałoby się. Szczęść 
bo ten zastrzega przechowywanie władzy | Boże! — Kraków, 2 lipca 1869. — Ē. J. W. 
w rodzinie Mehmet-:lego, nie wchodząc w| — Przepraszamy szanownych dawców na tru- 
inne szczegóły. Rodzina zaś ta nie z same-| mnę dla Kazimierza W., że dla braku miejsca 
go tylko wicekróla się składa, są jeszcze | dalszy ciąg listy na jutro odłożyć musiemy. 


Musta 


pretendenci, obu im służy prawo rządzenia | nego u Dominikanów w Krakowie z 2-go półrocza 
Egiptem, a obaj zarówno brata swego i ku- | bieżącego roku szkolnego. 


zyna 


tnie więc jego miejsce pośpieszyliby zająć. 


Jak 
wysp 


kończona. Wyspy te przyjęły regulamin wi- 
lajetowy, opozycja przycichła, i wszystko 
wróciło do normalnego stanu. 

*" Przyjazd cesarzowćj Eugenji do Stam- 
bułu zapowiedziany jest tu urzędownie na 
koniec września lub początek października. 


Przyg 


wielkie. 


We 
no w 


chodzący z prywatnych papierów posła 
Fambri, a mający stanowić główny doku- 


ment 


pakiecie dowodów, złożonych niedawno 


rzez 


jednę 
odcz 


yły na porządku dziennym i w Wiedniu. 


Mieli 


sie spółki dzierżawnćj. Wskutek tego o- 
trzymali pewną liczbę obligacji tój spółki 
po kursie al pari. 


Po 


przeprowadzeniu całój operacji, jak to 
się i u nas działo, obligacje te szły w gó- 
rę Sprzedawano je z zyskiem, a posłowie 
chowali czysty zysk do kieszeni. 
Rozumie się, że aby przeprowadzić tę 
całą zyskówną operację finansową , posło- 
wie nic nie ryzykowali , ani jednego fran- 
ka wyjąć z kieszeni nie potrzebowali, al- 
bowiem wszystko dla nich się robiło. 
Spółka rezerwowała dla nich udziały, 


dała 
czasu 


comme chez nous! — mógłby powiedzieć 
Wiedeń — a jednak we Włoszech z tego 


robią 


Bóg wie nie co. Co to za namiętny lud 
ci włosi! Na franko-austrjackich ak- 
cjach jota w jotę w taki sam sposób za- 
rabiali niektórzy członkowie rajchsratu 
gruby pieniądz, a jednak u nas nikt nie 
myślał nigdy o śledztwie parlamentarnóm. 
Prawda, że w rajchsracie nie było żadne- 
go Lobbii ani Crispiego. 


że p. 


Wiktorem Emanuelem w Racconigi, po- 


czém 
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Członkowie obu gmin izraelickich w Kra- 
kowie, zebrawszy się na naradę, postanowili za 


porozu 


wego: a) w dniu pogrzebu Kazimierza W. zamknąć 


sklepy 


członków gminy mogło wziąć udział w uroczystym 
pochodzie. 

Tarnów. —W dniu 30 czerwca, na nadzwyczaj- 
ném posiedzeniu tutejszćj rady miejskićj, na wnio- 


sek p. 


słać deputację na uroczystość pogrzebu króla Ka- 
zimierza W., do którćj wybrani zostali: dr, Ban- 
drowski burmistrz, Karol Polityński, Feliks Bocz- 


kowski 


Na wniosek Ringelheima uchwalono plac zwany 
dotąd „Krapniczym* nazwać placem „Kazimierza 


Wielki 


żaden 


tak uroczystą ceremonję ks. arcybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego, przecież to /egałus natus, a więc 
e0 ipso: primatus veteri regni, wszakżeż to arcy- 
biskupi gnieznieńscy namaszczali przy koronacji, 
oni ostatnią zwykle posługę oddawali monarchom 
naszym ; mniemam, żeby to dopełniło powagi jakićj 
po tym uroczystym obrzędzie słusznie naród i sam 
ka, arcybiskup domagać się ma prawo. 

— Szanowna Redakcjo! — W dniu tak pamięt- 
nym dla całego narodu Polski, jakim będzie dzień 


poprze 


nie można uświetnić wybiciem medalu, na którym 
zjednćj strony byłobw popiersie Kazimierza W., 
z drugićj zag dzień, miesiąc i rok pogrzebania 


zwłok; 
się na 


za stosowną kwotę pieniężną nabyć. E. B. 

— Otrzymaliśmy list następujący : 

„Szczytna myśl pana E. $, wzniesienia posągu 
ukochanćj królowćj Jadwidze na rynku krakow- 
skim, niezawodnie znajdzie odbicie we wszystkich 
sercachy których jeszcze egoizm i mąterjalizm nie 


zmrozi 


pod wpływem tego wrażenia, poważam się, dawno 
już pieszczoną myśl szanownym ziomkom pod roz- 
wagę podać. Kraj nasz zubożały, a nie jednemu 
choćby go najlepsze chęci ożywiały, trudno złożyć 
odpowiedni potrzebię pieniężny datek. Otóż wnoszę, 


czyby 
sienią 
siądzu 
rodzaj 


zużytych przedmiotów, czego pewnie nie brak 
w każdćj rodzinie, a które to kawałki często mar- 
nieją lub bez wartości pozbywają się handlarzom. 
Zbieraniem tego materjału zajęłyby się osoby upo- 
ważnione po miastach i miasteczkach, a to za kwi. 
tami sznurowemi. Tym sposobem materjał potrze- 
bny przyjdzie bezpłatnie, a zebrane osobno składki 
pokryją koszta modelowaniu, odlewu i t. p. wy- 


datki, 
wieni 


modele posągu, nie żądając za to wynagrodzenia, 


a tym 
stawie 


Í w dobrćj woli, myśl zamieni się w ciało, a o wiele 


N 
+ 


st pisany przez posła Brenna do szwa- 
gra swego posła Fambri dnia 21 września 
1868, a więc w pięć tygodni po zapadłćj 
w parlamencie uchwale względem wydzier- 
żawienia monopolu tytuniowego. 
Pokazuje się z niego, że posłowie Bren- 
na i Fambri nie zrobili nie innego, jak 


ego,“ na którym zaproponowano wznieść po- 
mnik królowi chłopków. 

-— Szanowna Redakcjo! — Czytając codziennie 
dzienniki krajowe, dziwi mnie, iż w chwili powtór- 
nego niejako grzebania szczątków Kazimierza W., 


KRAJ. z soboty $ lipca 1869: 3 


dnik poziomu austrjackiego i zabezpieczyć go tak, | Mack zrobili wtym względzie ministerstwu wojny 
aby komunikacja w całéj jego długości była trwa- | propozycję, obiecując dostawiać po nader niskićj 
łą, słowem, potrzeba jest przyprowadzić do daw- | cenie 5000 funtów miesięcznie tego wyciągu. Przed- 
niejszego stanu główne przejście od szybu „Fran- | sięwzięto już próby dla doświadczenia, czy pokarm 
ciszka Józefa“ do „Elżbiety.“ ten będzie przydatnym 

Następnie, uchwyci się w rynny wodę obecnie] Charakter kotów.—P Leonard Sowiński, je- 
w trzech miejscach wypływającą z zasypanego cho- |den z znakomitszych naszych poetów, zarazem 
dnika „Kloski.*— Lecz gdy chodnik ten u same-|bardzo zdolny krytyk, podaje w Kurjerze War- 
go wyjścia jest zamulonym, a gruba warstwa iłu | szawsktm następne rysy do charakterystyki kotów: 
przykrywa dostęp do niego, wskutek czego woda] Lubię koty jak Mahomet, może dla tego, że one 
wyżłobiła nieregularne koryto w powale chodnika, | mi przypominają inne szlachetniejsze istoty, któ- 
postanowiono więc uchwycić wodę nie w teraźniej- | rych nie nazwę, lękając się obrazić płeć piękną. 
szóm miejscu wypływu, lecz przez odkrycie chod-| W dzieciństwie miałem kotkę rówieśnicę i wielką 
nika kilka sążni głęboko, utworzyć wodzie stałe |faworytkę moją. Raz gdy karmiła czworo trójko- 
koryto i dopiero w tém miejscu uchwyci się ją w |lorowych swych latorośli, przywieziono mi w po- 
rynny, przeprowadzi do dwóch obszernych skrzyń, | darunku dwa psiaki, jakiegoś zdrobniałego gatun- 
aby w nich krążąc pewien czas pozbyła się pia- | ku, zawcześnie odłączone od matki. Litując się 
sku i namułu, a dopiero czystą i podstałą wodę |nad maleństwem, zaniosłem je do kotki. Żadnego 
przeprowadzi się rynnami do zbiornika 10 sążni|nie okazała wstrętu; rozumnie i łagodnie popa- 
długiego, 2 sążnie głębokiego, 1 sążeń szerokiego. |trzyła na piszczące szczenięta i bez oporu po- 

Gdy jednak na znacznćj przestrzeni, mianowi- | zwoliła im korzystać z mleka swojego. 

cie w pobliżu szybu „Elżbiety“ chodnik główny| -Odtąd niepodobna było oderwać ich od matki 
wykuty jest w kamieniu piaskowym, więc wyku- |przybranćj, a co najdziwniejsza, w domu naszym 
cie zbiornika i kanału dla rynien zajmie około | ustała niezgoda pomiędzy psim i kocim rodzajem. 
półtora miesiąca czasu. Przy zbiorniku pracować | Późniejsze pokolenia kotki najobojętnićj znosiły 
będzie 30 żeleźników, z których część już obecnie | przyjazne demonstracje psów domowych. Wykar- 
rozpoczęła pracę; a przy kanale powiększy się ich | mione przez kotkę szpice odznaczały się figlar- 
liczbę, w miarę postępu czyszczenia chodnika. — | nością i... odrobiną obłudy. 
W ogóle rozdzielono tak robotę, aby w danćm| Kotka, o którćj mowa, była fenomenem i win- 
miejscu i czasie, można jéj było jak najwięcćj |nym względzie. W 14-ym roku życia straciła pło- 
wykonać, dność, w 18-ym słąch, i odtąd żyła na łaskawym 
chlebie. Żyła do lat 24. 

W Szczygrąch, miałem śliczną sybirską kotkę, 
młodziutką i niezmiernie łaskawą. Raz poza pier- 
wszą zapaloną w piecu wiązką słomy, dostrzegłem 
poruszenia gwałtowne. Z przestrachem wycofałem 
ogień i dobyłem nieszczęśliwą koteczkę moją, opa- 
long, dymiącą się, w stanie, który mnie do płaczu 
pobudził, Dwa tygodnie była bez nadziei życia. 
Na szczęście, nie straciła oczu i w końcu wyzdro- 
wiała. Sierć odrosła piękniejsza od dawnćj, i je- 
dynym śladem katastrofy pozostał w jéj charakterze 
jakiś smutek łagodny. Odtąd kotka nie odstępo- 
wała mnie ani na krok w domu i za domem. 

Pewnego razu poruczyłem jéj do wykarmienia 
malutkiego zajączka. Przyjęła go jak najchętnićj 
i nigdy nie pokrzywdziła. Pociesznie było patrzćć, 
jak młode kocięta i matka bawiły się z zającz- 
kiem... Było tam trochę wzajemnego lekceważe- 
nia, więcćj jeszcze zdumienia, lecz harmonja przy- 
tem najprzykładniejsza, Zajączek grzmocił ko- 
cięta skokami przedniemi, te obejmowały mu szyję 
i pieszczotliwie dusiły... Stukania i biegania trwały 
po 16 godzin na dobę. Zając w pokoju był łaskawy 
jak piesek, lecz raz wypuszczony do ogrodu zło- 
wić się nie dał. 

Miewałem koty, które chodziły za mną jak psy, 
tak, że wychodząc na wieś, zamykać je musiałem. 
W razie dłuższćj nieobecności mojćj, po kilka dni 
od nikogo nie przyjmowały pokarmu, oczywiście 
z tęsknoty. Wszystko to pochodziło ztąd, żem 
niesprawiedliwie nie skrzywdził kota. Nieraz zno- 
wu zdarzało się, że w razie przewinienia jakiegoś 
o którćm sam jeszcze nie wiedziałem, winowajca 
widząc mnie zbliżającego się, stulał uszy, kładł 
G| się na bok i pokornie oczekiwał skarcenia. 


grody, z tego tćż powodu ilość biegów była| wczoraj niemało umysły centralistów na- 
mniejsza, niż zwykle. Publiczność była nader | stępującą nowiną: „Cesarz wyjeżdża wkrót- 
liczną, a jeszcze liczniejsza zgromadziła się|ce do Galicji; arystokracja galicyjska za- 
w mieście, by widzieć wracające konie i ekwi-|jęta już jest wielkiemi przygotowaniami 
paże. Mimo tych objawów ciekawości, zajęcie |na przyjęcie Najj. Pana; rozpoczną się 
się istotą wyścigów było nader oziębłe, nawet |tam układy nad ugodą z Galicją, mini- 
w tych kołach, z których rekrutują się zwykle|strowie nic o tém wszystkićm nie wiedzą, 
amatorowie sportu. (G. Nar.) |twórcą tego całego planu jest p. Andrassy, 

BLA ma on zamiar zniesienia delegacji do 
spraw wspólnych, również rada państwa 
nie ma być więcój zwołaną, ministrowie 
popadli w niełaskę.* Nowinka ta przypo- 
mina nam podobne zupełnie wieści krą- 
żące po Galicji w jesieni przeszłego roku, 
kiedy Najj. Pan wybierał się do Galicji. 
Czy zaś ta odświeżona dzisiaj pogłoska 


fa-Fazyl pasza, i Halim-pasza obaj| Klasyfikacja uczniów c. k. gimnazjum zupeł- 


wicekróla dzisiejszego nie lubią, chę- (Dokończenie). 
Klasa V. — Liczba uczniów 57. 
Klasę celującą otrzymali: 

1. Schnayder Edward. 2. Matlakiewicz Karol. 
8. Propper Stan, 4, Pobudkiewicz Alojzy. 5. Że- 
manek Rudolf. 6, Serscheń Rychard. 

Klasę pierwszą otrzymali: 

7. Pągowski Edward. 8. Musiał Jacek. 9. Gold- 
stein Wilhelm. 10. Adamczyk Władysław. 11. Ga- 
czoł Fran. 12. Eibenschiitz Zyg. 13. Wacholz Wik. 
14. Gąsienica Jędrzćj. 15, Piech Ludwik. 16, Święch 
Józet 17, Kozłowski Stan. 18. Feuereisen Dawid. 
19. Szatan Karol. 20. Radomyski Józef. 21. Ku- 
łakowski Winc. 22. Bidziński Jan. 23, Kostia Jan. 
24. Afie Aron. 25, Michalik Jan. 26, Bielenin Józef. 
27. Koj Stan. 28, Csernak Miecz. 29. Szotowicz 
Teofil. 30. Surowiecki Jan. 31. Kruk Stanisław. 
82. Szymberski Wład. 33, Jakobi Lucjan. 34. Grün- 
berg Adolf. 

Pozwolonó 9 uczniom poprawić egzamin po wa- 
kacjach, nie otrzymało promocji 5, w ciągu roku 
zakład opuściło 9, 

Klasa VI. — Liczba uczniów 39. 
Klasę celującą otrzymali: 

1. Brzeziński Marjan. 2. Neusser Edmund. 3. Go- 
ryl Józef. '4. Krzyszkowski Ignacy. 5. Dudek Tom. 
Klasę pierwszą otrzymali: 

6. Karaś Józef. 7. Majewski Wład. 8. Radzi- 
kowski Bolesław. 9. Sałapatek Winc. 10. Dudek 
Jan. 11. Adamczyk Wojciech. 12. Paul Wiktor. 
18. Klimek Antoni, 14. Dańkowski Józef. 15. Pio- 
trowski Walenty. 16. Michałek Piotr. 17. Leliwer 
Jędrzćj. 18. Strojek Jan. 19. Hałaciński Czesław. 
20. Erbes Józef. 21. Mastela Walenty. 22. Łodziń- 
ski Tomasz. 23, Tęczyński Leon. 24. Stankiewicz 
Antoni. 25. Lipka Wojciech. 26, Seredyński Karol 
27. Biesik Florjan. 

Do egzaminu poprawczego po wakacjach przy- 
puszczono 5, nie otrzymało promocji 2, wystąpiło 
w ciągu roku 5. 

Klassa VII. — Liczba uczniów 37. 
Klasę celującą otrzymali : 

1. Propper Jan. 2. Reben Feliks. 3. Skrzyszowski 
Tad. 4. Hojka Jan. 5. Silberstein Adolf. 6. Rapa- 
port Izak, 

Klasę pierwszą otrzymali: 

7. Brühl Edw. 8. Skurczewski Bolesł. 9. Halla- 
stra Józef. 10. Dziembowski Józef. 11. Olajossy 
Roman. 12. Sopiński Ignacy. 13. Filewicz Jan. 
14. Staniszewski Wład. 15, Niemczura Franciszek. 
16 Byrnas Jan. 17. Wechsler Ludwik. 18. Otfi- 
nowski Ferd, 19. Formas Franc. 20. Dobek Aleks. 
21. Stopka Jan. 22. Dobek Józef. 28. Niklewicz 
Bron. 24. Kurowski Jan. 

Przypuszczono do egzaminu poprawczego po wa- 
kacjach 5, nie otrzymało promocji 2, wystąpiło 6. 

Klasa VIII. — Liczba uczniów 41. 

Z tych otrzymało klasę celującą 5, klasę pier- 
wszą 31, wciągu roku wystąpiło 5. 

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył się 7, 8, 9, 
10i 11 czerwca. Zasiądało do niego uczniów VIII 
klasy 33, prywatystów 11. Ustny egzamin dojrza- 
łości odbędzie się w pierwszych dniach lipca, o wy- 
padku tegoż egzaminu doniesiemy późnićj. 


Kolej lwowsko-brodzka, ma być otworzoną 
w krótce bo w połowie lipca. Nowa kolej ta madłu- 
gości 15!/ę mili. Znaczenie jéj dopóty jeszcze 
jest podrzędne, dopóki nie nastąpi połą- 
czenie z siecią kolei żelaznych moskiew- 
skich. Na budowę kolei brodzko-lwowskićj 
wydano w roku 1867 nowe akcje za 4 miljony| | j L ś 
złr. a. w. obecnie za 8 miljonów. Jednak|jest prawdziwą, wątpimy. Być może, że 
nowa kolej w bieżącym roku nie przyczyni Morgen Post w błąd wprowadziły przygoto- 
jeszcze wiele dochodu kolei Karola Ludwika; | WANIA, jakie się robią w Krakowie na po- 
natomiast nowe akcje biorące udział w zyskach grzeb Kazimierza W. - pogłoska , że na 
kolei Karola Ludwika uszczuplą nieco dywi-| Pogrzeb ten ma przybyć jeden z arcyksią- 
dendę jćj akcji. Albowiem po pozbyciu świe- żąt. Bądź co bą ź, w Krakowie przynaj- 
żych akcji za 8 miljonów, trzebaby nadwyżki | mniéj nie słyszeliśmy o żadnych innych 
dochodów w kwocie 1.100.000 złr. aby dawny przygotowaniach, i mamy wszelkie prąwo 
stosunek dywidendy zatrzymać, Kolej złoczow- | uważać to doniesienie za niezręcznie NIE: 
sko-tarnopolska, która połączy kiedyś kolej myśloną bajkę. 5 S 
Karola Ludwika drugą drogą z kolejami mos- Telegram który nas wczoraj M 
kiewskiemi, kolej ta zaczęta w jesieni z. r. ma| Berlina donoszący o urlopie p., Bis- 
być skończoną w połowie przyszłego roku. marka i o udaniu sig Jego na spoczynek 
Na obie nowe linje wydano z końcem r. 1868 letni, zapewne do dóbr Warzin, mógłby 
8.397.000 złr. w. a. zadowolnić i otuchą napełnić przyjaciół 


cw z | JU, „gdyby nie jedna złowroga -okoli 


x ~ czność. Równocześnie pe w Berlinie ksigże 
Wiadomości telegraficzne. 


Gorczakow, a jeżeli ei Aż 
„  |znaczenie telegramu. Bismark i Gorcza- 

_ Praga, 30 czerwca. Wybory nzupełnia-|kow równocześnie pożegnali króla pru- 

jące do sejmu nastąpią z pewnością w pó-|skjęgo. Czy jedyną rozmowę między kró- 

łowie sierpnia. Skreiszowski i hr. Thun|zgm pruskim Bismarkiem i Gc"czakowem 

mają w sprawach politycznych wyjechać 

do Wiednia. Rieger pojechał do Paryża. 


stanowiły tylko słowa pe Ine? = 
3 vog z Bax 
Polityczne zgromadzenie ludowe w Msze- nio powiaisinao sohio iarann 
nie zostało dozwolonćm. 


nia“ i „gdzie“ ono nastąpi? 
a. Dzienniki pruskie i niemieckie 
Peszt, 30 czerwca, Prowincjał zakonu robią nowe odkrycia i wynajdują + 
pijarów w liście do magistratu miasta Bu- materjały do ‘historji r. 1866. Hamburg- 
dy zagroził odwołaniem wszystkich nau- 
czycieli pijarów ze szkół elementarnych 


ska Bórsenkalle w odpowiedzi na zaprze- 
w Budzie, jeżeli gmina nadal obstawać 


to wam poprzednio pisałem, sprawa 
Sporalzkich, zupełnie prawie jest u- 


otowania do jćj przyjęcia robią się 


Włochy. 


Florencji wydrukowano i rozdawa- 
wielkiej liczbie egzemplarzy list, po- 
pomiędzy znajdującemi się w owym 


posła Lobbię na stół izby. Jest to 
Źródło wody. 


Północ. 


z tych tuzinkowych spekulacji, jakie 
as ostatniój kadencji rajchsratowćj 
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oni zapewnione „udziały* w intere- 


Q 


RRL 


© 
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uzyskaniu koncesji i szczęśliwóm 


im kredyt na obligacje, a swego 
wyliczyła im gotówką zysk. Tous 


Zrujnowany chodnik główny „Kloski* 125 sążni długi. 


śledztwa, procesa parlamentarne i 


Stare podpory. 


HOTEL SASKI d. 1 lipca przyjechał: : Adolf Do- 
brzyński wł. d. z Galicji. Adolf hr. Poniński w. d. 
z Poznańskiego. Bolesław Harasimowicz obywatel 
z Wilna. Joanna Sadkowska obw. z Warszawy. 
Georg Friederich kupiec z Wrocławia, Kazimierz 
Hempel wł. d. z Królestwa. Lucyna Regulska w. 


Do Nat. Zeitung donoszą z Włoch, 
Conti miał już rozmowę z królem 


—— 


czenia dzienników wiedeńskich co do praw- 
iwości ierza fi ko-austrjackie- 
będzie za zaprowa dzeniem szkół bez ce- aa dą 20% taaa na 
chy wyznaniowej. $ A wszelki przypadek było między państwami 
Sąd przysięgłych 6 głosami przeciwko 6 | em; przymierze o kompensatę, jakkol- 
wydał dzisiaj wyrok uwalniający W spra-| wiek w innćj formie, niż Weser Zig po- 
wie przeciwko redaktorowi dziennika Ne-| data. Austrja bowiem miała ustąpić na 
pszawa. Jutro po Ghiczym przemówi Deak|-zęcz Francji Wenecję, a natomiast wziąć 
w dyskusji nad ustawą sądowniczą, po Szlązk pruski. 
mowie Deaka stronnicy jego odstąpią od Oczywista więc, że polemika między 
głosów" 4x8 organami pruskiemi a wiedeńskiemi o wza- 
Peszt 1 lipca. W odpowiedzi na artykuł | jemne ku sobie usposobienie nieprzyjazne 
paryzkićj Presse dziennik Pesti Naplo pi- Prus i Austrji, nie schodzi z porządku 
sze: Węgry zwyciężyły, ponieważ żądały dziennego. 
tylko tego, do czego były uprawnione.| Tejegramy do wiedeńskich dzienników 
Węgry nie znają polityki aneksyjnćj. Ane- |; Krągujewacu podają obszerniejsze stre- 
ksja Galicji jest mrzonką. Kroacja nie jest | szczenie adresu skupczyny. 
anektowaną, ma ona zupełną autonomję.| Zgadza on się na to, że nowa konsty- 
We Fiume (wRiece) objawiają się gorące | tucją jest konieczną. Skupczyna dzieli ży- 
sympatje dla madjarów. O antagonizmie | czenie rejencji, aby wyznaczonym został 
tych dwóch narodowości nie ma mowy. następca tronu z potomstwa po mieczu 
Kroaci i węgrzy zawarli z sobą ścisłe | „szk; księcia Miłosza L, na wypadek gdy- 
przymierze, i nigdzie wierniejszego nie by książe Milan zmarł bezpotomnie. 
znajdą sprzymierzeńca. R ietob data: iskom -i 
: Karlsbad, 30 czerwca. Sąd karny zawe- Hea GUY podsławo AR z 
Szyb zwał właściciela zakładu kąpielowego jako : 
„Franciszek Józef“ świadka w śledztwie, w celu wykrycia au- j S 
tora jednéj korespondencji karlsbardzkiéj. Ostatnie telegramy „Kraju. : 


8. 
n ża. „wodna góra 
udał się wraz z familją swą do ką- 


PRZ YA ZA a 


zaczerpniętą z angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Tenże dziennik zaprzecza, jakoby Fran- 
cja popierała żądania niektórych towa- 
rzystw .kolejowych. Układy komisji postę- 
pują w zupełnym porządku i wkrótce będą Nowy-Yórk, 2 ipea. Rząd zatrzy- 
ukończone. rod 3 4 
€P lipca. Poseł francuzki w Bru-|max dwa parowce przeznaczone do 
k wicehrabia Lagueronniere, uczynił| Kuby z bronią i 800 ludźmi, trzeci 
i krok e AL w sprawie zaw parowiec uszedł. 
francuzkich (Rochefort). Ma on przybyć Paryż, 1 lipca. Stronnictwo Środ- 
tutaj w celu powzięcia dalszych instrukcji. te v i sobob ii gda upoważnienia 

Londyn, 30 czerwca. Wezoraj w izbie d hatad 17 = zd 
wyższćj toczyły się obrady nad bilem ko-| 40 postawienia interpelacji w przed- 
Ścielnym. Artykuły.1 do 10 przyjęto z ma-| miocie potrzeby zadośćuczynienia opinji 
łemi poprawkami. Jedna z poprawek odra-| publicznćj przez nadanie krajowi czyn- 


cza termin zniesienia kościoła rządowego | niejszego udziału w sprawach publi- 
w Irlandji o rok jeden, to. jest kładzie za” | o7 nych. 


miast terminu 1871 termin 1872 r. . ż de 

Brest 30 czerwca w południe. Od statku Kragujewac, 2 lipca. Minister spraw . 
„Great Eastern“ nadszedł następujący wewnętrznych przedłożył skupczynie 
telegram: Mamy zamiar przeciąć linę i|projekta konstytucji. złożywszy obja- 
przywiązać koniec jéj do znaku JA" | śnienia, które przychylnie przyjęte zo- 
cego na powierzchni morza, w celu ta- stały. Skupczyna wybrała komisję do 
twiejszego jéj wynalezienia. i 7 JE" ON 

Musiało to już nastąpić, albowiem od | rozebrania tych projektów i złożenia 
tego czasu nie było już żadnego telegramu. | sprawozdania. Projekt pozostawia izbie 

29 czerwca. Zgromadzenie człon-|równy udział w sprawach państwa jak 

ków kortezów postanowiło dać Primowi if koronie. i 


Topecie wotum zaufania, z wykluczeniem ; 3 
innych członków gabinetu. Belgrad, 2 lipca. Reprezentacja 


Minister finansów podał dzisiaj projekt | miasta, przesłała do skupczyny adres 
ustawy upoważniającój go do pokrycia wy- | uznający pobudkę nowćj konstytucji 
datków przez cały poczynający się kwar-|i popierania rejencji. 


tał i odkładającćj uchwałę budżetu wydat- 
-Telegramy własne „Kraju.“ 


ków aż do sesji październikowój b. r. 

Na giełdzie krążyła pogłoska, że Arda- 
naz został ministrem finansów, Marlos mi-| Stanisławów, 2 lipca. Rada miej- 
nistrem opravia; Becerra ministrem | ska stanisławowska uchwaliła dziś na 
kolonji. W Kata PF Panis wzburzenie. wniosek. Kamińskiego, na obchód uro- 

F czystości pogrzebowej Kazimierza wiel- 
Przegląd polityczny. kiego wysłać deputację z grona rady, 
Czytamy w Dzienniku Poznańskim: połączyć z nią deputację włościan, 

„Dzielimy się z czytelnikami smutną | zaliczyć z kasy miejskićj 100 złr. na 
a zarazem radosną wiadomością, że i ad-|trumnę, zarządzić składki w całćm 
ministrator archidjecezji warszawskićj, ks. | mieście, wezwać duchowieństwo wszyst- 
prałat Zwoliński, dotąd posłuszne narzę- | vich obrządków do odprawienia żało- 
dzie Moskwy, powróciwszy na dro- > Ka j 
gę obowiązku względem Śtolicy Apo- | bnego nabożeństwa, równocześniezdniem — | 
stolskićj, skazany został na wygnanie, obchodu w Krakowie i plakatami mie- g 
w skutek czego w d. 1 lipca przybył do| szkańców zawiadomić. A 
Fooawia” SS RA Kursat: Wiedeń 2 lipca, god. 2a IŻ A 

powyższego doniesienia nie ! e-|50/, zjednoczony dług państwa —, —.— -t 
si A my dokłądnie, czy ks. Zwoliński skaza- „kd tei Horte ——— zał u 
starym chodnikiem natrafi się na wiele drzewa,| Do najgłówniejszego, 4. bie gu o nagrodę |nym został na wygnanie za granicę, czyjdyn — — — Srebro —.—. Dukat —.—— 
czyli po górniczemu na „wyprawę“ służącą do|cesarską 500 dukatów, z zapisanych 8 koniiteż unikając wywiezienia, sam emigrował. Akcje kred. 278 20.— Lombardy 257.60.— 
podtrzymania kruchćj powały i Ścian chodnika. stanęły ‘tylko dwa: „Sygnał“ hr, Zamojskiego] Tenże Dziennik donosi, że zbyt krótki Losy z 1860 r. 105.20.— Losy z 1864 r. 
Drzewo to powywracane i rozrzucone musianoby |; „Gordon“ p. ministra rolnictwa. Mówią, że|termin pogrzebu staje na przeszko-|12550.— Akcje franko-austr129.-——, Na- 
rąbać na kawałki, co byłoby bardzo uciążliwą i| „Sygnał“ odstraszył wielką liczbą zwycięztw|dzie wysłaniu osobnych delegatów z za- poleony 9.981. Akcje kol. galic. Kar. Lud. A 
kosztowną robotą, a przytóm mianoby ciągle do swoich wszystkich innych współzawodników, boru pruskiego i wzywa tylko, aby z Wiel- 2389.—. — Akcje R Lwow.-Gwoiie : 
czynienia z wodą płynącą, którćj kanały trzeba-|; że dzięki tćj jego sławie, żaden cudzo- | kopolskijkto może dążył na 8 lipca do| 198,50. — Akcje kolei połudn.wschodnićj 
by regulować i sprowadzać do rynny ©o również|zjemiec nie przysłał tego roku konia na wy-| Krakowa. Zamiast więc delegacji wiel-|167,—, — Akcje Banku 745.— — Akcje 
jest wielką przeszkodą, z tych przeto powodów|ścigi lwowskie. | tym razem „Sygnał“ niosąc | kopolskićj, będziemy mieli na pogrzebie| banku zjedn. (Vereinsbank) 125.— —Ak- 
odstąpiono od tego planų dojścia do źródła, i po-|23 funtów więcćj, pobił swego przeciwnika, | tylko ochotników, co już jest dowo-|eje banku jen. 75— — Renta w srebrze 
wzięto inny, a o tém nadmienię w następnćj ko-|który jednakże trzymał się bardzo dobrze| dem, że zbyt krótki czas, jaki pozosta-|70.90, — Bank obrotu —.— Tramway 
respondencji. i przy mecie był może tylko o dwa sążnie|wiono, nie pozwoli na wypełnienie całości| —.—. Usp.giełdy: słabe.  “ 

Ekstrakt mięsny Liebiga ma być wprowa-|w tyle za zwycięzcą. programu. (o zaś kazało się tak śpieszyć, —— i 
dzonym jako materjał do robienia zupy w armji| Dla braku funduszów, towarzystwo lwowskie | doprawdy nie rozumiemy. Sp sea Stanisław Służewski 23% 
pruskićj. Przedsiębiercy hamburscy Schlütter i|nie mogło w tym roku wyznaczyć żadnćjna-| Morgen Post niedzielna zaniepokoiła RESI 

„dł 2% 


ger wł. d. z Chorkówki. Alfonsa Stojowska w. d. 
z Galicji. Apolonja Kokczyńska obw. z Kongre- 
sówki, A. Gebhardt kupiec z Pragi. 

HOTEL POLLERA przyjechał: Aleksander hr. 
Stecki z Poznania, Edward Lawiński z Neise. S 
Alerhand z Warszawy. P. Elfred z Wrocławia. 
Adolf Kolman ze Lwowa. Gustaw Robert z Prus. 
Z. Koch w. d. z Królestwa.Adolf Maling z Szlezwigu. 
Józef Majewski c. k. urzęd. ze Lwowa. Łukasz 
Dobrzański dzierż. z Barwaldu. Mieczysław Pod- 
czaski w. d, z Pogorzyc. P. Denis kupiec z Lipska., 


HOTEL pod ROŻĄ przyjechali: Karol Kessler 
technik ze Lwowa. Antoni Raciborski z Galicji 
Kazimierz Pluciński w. d. z Zawady. X. Jan Ję- 
drzejewski wikary z Miechocina. X. Józef Sob- 
czyński dziekan z Miechocina. Korneli Kozerski 
emeryt z Warszawy. Ferdynand Wachtel z żoną 
kupiec z Warsawy. Juljan Zubrzycki w.d. z Rabki. 
Józef Kaliński w. d, ze Lwowa, A, Rydel wł. dóbr 
z Warszawy. 


prezesostwa rady ministrów, na czas 
kilku miesięcy i poleca Delbriickowi 
znajdować się na obradach ministerjal- 
nych w sprawach związkowych. 


druku obecnie ogłaszane opracowanie. 

Naturalnie, że rzecz przygotowana . do druku 
jeszcze w r. 1881, nie mogła mieścić w sobie .wy- 
pisów z dzieła wydanego późnićj. 

Całćj biedy narobił ś. p. M. Mochnacki. „Acz- 
kolwiek pełen talentu (jaka zdawkowa pochwała!...) 
nie był on wszystko-wiedzącym,* — bardzo trafnie 
mówi p. K... Udał się więc do „osoby autora pa- 
miętnika* t, j. drukującego się obecnie Sądu sej- 
mowego i otrzymał od niego „notaty i wyjątki do- 
słowne z aktów sądu sejmowego jako i rady admi- 
nistracyjnćj królestwa,“ to jest rzeczony pamięt- 
nik; musiał więc w historji powstania tak podać, 
jak dokument opowiadał, a że pisał na emigracji, 
mógł więc sobie zainiast „wielkiego księcia“ po- 
zwolić „tyrana.* 

W całóm tem przedstawieniu rzeczy podziwiamy 
naiwność, 

Gdyby w rozprawie p. t. Sąd sejmowy podane 
były dokumenta znajdujące się w Mochnackim, 
nie mielibyśmy prawa oskarżać autora o plagjat. 
Ale nie o dokumenta tu chodziło, tylko o ustępy, 
których autorstwa sam styl dowodzi (np. ustęp 
o śledztwie Łukasińskiego). 

Gdyby Mochnacki wypisywał dokumenła z pa- 
miętnika jaki mu udzielono, nie byłby w nich robił 
zmian żadnych, bo wszelkie zmiany takie w do- 
kumentach są fałszerstwem, a zapewne pan K... 
tego zarzutu pamięci jednego z najznakomitszych 
pisarzy politycznych polskich robić nie ma zamiaru. 

Gdyby wreszcie Mochnacki robił zmiany, toby 
je robił z dobrym smakiem, bo był najznakomit- 
szym w swoje czasy estetykiem polskim, kiedy 
więc w rozprawie p.t. Sąd sejmowy jest napisane 
np. Wojciech, byłby pisał Wojciech nie Albert. 

Tyle w tój chwili. Wolniejszym czasem udowo- 
dnimy p. K.... szczegółowićj, że to co mu jest „bar- 
dzo dobrze i dokładnie wiadomćm,* krytyki wy- 
trzymąć nie może. 


Zagadka. — Powieść F. Faleńskiego p. t. „Zda- 
leka i zbliska* wyszła w Warszawie w r. 1862, 
p. E. Pol tłómaczył ją na niemiecki z pierwszego 
wydania w dodatku miesięcznym do Czasu. — 
0 wszystkióm tém donosiliśmy. 

Pytanie, do czego się odnosi wczorajsze spro- 
stowanie Czasu? 

Nr. 18 Kaliny, stósownie do zapowiedzenia 
wyszedł z drzeworytami. Na pierwszćj stronie wi- 
dzimy udatny, A podobieństwem uderzający portret 
A. Grottgera. Na dwóch środkowych stronach dwa 
ustępy z kompozycji tego artysty „Wojna.* Na 
ostatnich szkic humorystyczny przedstawiający ja- 
zdę na welocypedzie z podpisem: „Nie głową to 
nogami.* Uderza szczególnie odbicie staranne drze- 
worytów. Spodziewać się należy, że ulepszenia 
zaprowadzone zjednają „Kalinie* liczniejszych pre- 
.numeratorów, 

(x) Wieliczka, 7 lipca. (Koresp. „Krajn.*) 
Narada względem dalszego kierunku roboty tamo- 
wania, odbyła się zeszłćj niedzieli. — Poprzednio 
zwidzono wspólnie z komisarzem ministerstwa ba- 
ronem Hingenau cały poziom anugtrjacki obecnie 
osuszony, podszybie Kloski, dostęp do chodnika 
zrujnowanego, i w ogóle rozpatrzono się we wszy- 
stkich szczegółach kopalni. — Wskutku: narady 
postanowiono, aby najpierw zwrócić wszystkie si- 
ły na sprowadzenie słodkićj wody, do maszyny 
250 konnćj w szybie „Elżbiety.“ W tym celu po- 
trzeba jak najspiesznićj uporządkować główny cho- 


Powyższy opis byłby zrozumiałym , gdyby do 
niego można było dołączyć rysunek. Lecz gdy tu 
rozmiar wysokości w stosunku do długości jest 
bardzo mały, więc wykonanie takiego obrazu w 
szczupłych ramach jest trudne. W ogóle opisując 
roboty techniczne zrozumiale dla szerszego koła 
czytających, napotyka się na wiele przeszkód, bo 
nietylko znajomość języka technicznego jest mało 
rozpowszechnioną, a dlatego potrzeba używać 
określeń, lecz nadto tylko wyjątkowo posługi- 
wać się można rysunkiem, który najlepićj dopeł- 
nia każdy opis. — W dalszćm przedstawieniu po- 
stanowionych robót będę chciał tę trudność poko- 
nać, nietylko dla większćj jasnośći przedmiotu, 
lecz także aby czytelników zaznajomić chociaż w 
części z rysunkiem górniczym. Najpierw przedsta- 
wię obraz podszybia i chodnika „Kloski“ jak był 
przed zalewem, a dopiero potóm wskażę różnicę 
między tym stanem a obecnym. 

Powyższy szkic przedstawia przekrój kopalni w 
podłuż chodników tak, że patrząc z góry, widzimy 
szyby, czyli studnie w kształcie piostokątów, a stu- 
dnie oznaczają dwie równoległe linje. Szyby „Fran- 
ciszka Józefa“ i „Elżbiety“ w poziomie austrjac- 
kim, czyli w 109 sążni głębokości. kopalni, połą- 
czone są z sobą szerokićm przejściem, nazwanóćm 
„podszybie Kloski* — z powodu, że gniazda soli 
niegdyś tutaj będące, nazwano „Kloski.“ Po wy- 
braniu soli z tego gniazda, pozostała pustka, któ- 
rą w części zasypano, w części zapełniono olbrzy- 
miemi podporami, oznączonemi na rysunku literą 
a małą i połączono chodnikiem z szybem „Wodna 
góra,* który niegdyś służył do ściągania wody 
z kopalń. ` 

Od podszybia „Kloski“ prowadzi główny cho- 
dnik, czyli „Poziom austrjacki* i przechodzi obok 
trzeciego szybu „Nadachów.'* Tym chodnikiem mo- 
żna przejść do szybu „Elżbiety,* odległego 400 
sążni. 

Z podszybia „Kloski“ wykuto na północ cho- 
dnik „Kloski,* w którym zamierzono przekonać 
się, czy w tém miejscu znajduje się sól petaso- 
wa, lecz w odległości 125 sążni natrafiono na źró- 
dło wody. Ponieważ chodnik przechodzi głównie 
przez pokłady iłu solnego, mięknącego w wodzie, 
więc prawdopodobnie chodnik ten jest obecnie cał- 
kiem zrujnowany, a woda potworzyła w zawalisku 
obszerne szczeliny, któremi Się przedziera i wy- 
pływa w podszybie, 

Chcąc dojść do źródła starym chodnikiem „Klo- 
ski,“ potrzebaby w zawałisku wykopać nowy cho- 
dnik, a doszedłszy w pobliże zródła do niesłonych 
iłów, tam wykopać obszerne miejsce na tamy, któ- 
remi zamknie się przejście wodzie, — Lecz idąc 


mieniem się z kupcami wyznania mojżeszo, 


; b) prosić prezydenta, aby kilkudziesięciu 


Stanisława Szeligiewicza uchwalono: wy- 


, Stan. Szelingiewicz, Kehlman i dr. Rozner. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wyścigi konne we Lwowie skończyły się 
d. 50 czerwca czterema biegami. 

Bieg 1. o nagrodę honorową, ofiarowaną 
ze strony dam. Meta 1 mila angielska, bez 
przeszkód. Udział wzięli ci sami panowie, któ- 
rzy jeździli w 4 biegu w poniedziałek, i w tćj 
samćj kolei przybyli na metę: pierwszy po- 
rucznik Paumgarten, na koniu p. Ochockiego, 
drugi porucznik Zaleski, na koniu hr. Zamoj- 
skiego, trzeci p. Tuczyński na koniu własnym. 

Do biegu 2. o nagrodę 500 złr., daną 
przez Jockeyclub wiedeński, z metą wynoszącą 
1 milę angielską, zapisanych było 11 koni, 
biegały tylko cztery: „Niczego“ hr. Jana Tar- 
nowskiego z Chorzelowa, „Podolanka“ hr. 
Baworowskiego, „Steamer* p. Mysłowskiego, 
i „Krakus“ hr. St. Zamojskiego. „Niczego” 
wysadziła się odrazu mocno naprzód, po prze- 
byciu piasczystćj części areny zbliżyła się do 
niéj „Podolanka“ ale „Niczego“ nie dała się wy- 
wyprzedzić i wygrała. „Steamer“ i „Krakus“ 
jako trzeci i czwarty z kolei, zostały znacznie 
w tyle į późnićj przybyły na metę. Godnem 
uwagi jest to, że „Niczego* w skutek ponie- 
działkowego swego zwycięztwa dźwigała 0 47 
funtów wiecćj, niż inne współzawodniczące 


z nich nie poruszył myśli zaproszenia na 


bania zwłok Kazimierza W., czyby tego dnia 


któryto medal mógłby każdy znajdujący 
pogrzebie otrzymać na pamiątkę, lub też 


z nią konie. 

Bieg 3. o nagrodę hr. Zamojskiego (200 
złr.) miał interesujące zakończenie. Z czterech 
| zapisanych koni biegały tylko „San“ br. Za- 
mojskiego i „Bałamutka* hr. Antoniny Dzie- 
duszyckićj. „San** prowadził bieg i zdawał się 
pewnym zwycięztwa, ale od słupa dystansowego 
„Bałamutka* pociśnięta przez dżokieja, wzięła 
nad nim górę i wygrała. 


ł, a gorąca miłość ojczyzny ożywia, Przeto 


nie było dobrze, aby dla ułatwienia wznie- 
posągu brązowego, składać kawałki mo- 
, miedzi, cyny, ołowiu, słowem wszystkiego 
u kruszec piócz żelazą, a to ze starych 


Co do planu, zapewne artyści nasi oży- 
uczuciem patrjotycznóm, zechcą nadesłać 


sposobem przyczynią się znacznie do wy- 
nia pierwszego pomnika wspólnemi siłami 


” ł 4 


í KEAT z sobóty 3 lipca 1869. 
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roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca. 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50°% czystego zysku Zakładu. 

3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaca- 
ne będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiednin w c. k. uprz. Banku związkowym (Vereinsbank) 

5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10,000, złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zakładu. 

6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 


Wiadomości urzędowe. 


Mianowania. 

Prezes sądu wyższego we Lwowie mia- 
nował Jana Sygiericza akcessistę sądu kra- |. 
jowego we Lwowie, i Romualda Kowal- 
skiego akces. sądu obwod. w Tarnopolu 


Treść pism 


ezasowych, literack. i naukowych. 


Kalina Nr. 13 zawiera: Alfons Lamar- 
tine, szkie biograficzno- literacki p. L.T. 
Rycharskiego (ciąg d.). — Artur Grotger 


(drzeworyt). — Odepchnięci przez Alexan- 
"dra (wiersz) — Faktor, (ramotka z życia 
prowincjonalnego) p. Wł. Ładę (c. d). — 
Rysunki Artura Grotgera z wystawy pa- 
ryzkićj 1867 r. (2 drzeworyty). — Kilka 
charakterystycznych rysów z życia Marji 
Stuart, przez Edwarda Lubowskiego (ciąg 
dalszy), — Otworzenie grobu Kazimierza 
W. — Kronika. — Szkic humorystyczny 
p. W. S. (drzeworyt). — Rozmaitości. — 
Mody. — Korespondencja „Kaliny.* 
Inseraty. 


Dziennika literackiego Nr. 26 zawiera: 
Zwłoki Kazimierza Wielkiego. — Jenerał 
Grabowski i pułkownik Krukowiecki przy 
szturmie na Smoleńsk, z pamiętników wyż- 
szego oficera polskiego. — Dziad i baba, 
powieść przez F. F. J. (c. d.) — Adam 
Tarło, dramat w 5 aktach p. Adama Beł- 
cikowskiego. Stanisław Orzechowski, 
szkię hist. przez L. Kubalę (c. d.) — 
Lwowska wystawa sztuk pięknych. — W 
sprawie odkrycia zwłok Kazimierza Wiel- 
kiego. — Najnowsze odkrycia i zdobycze 
w dziedzinie geografji. Przekopanie 
międzymorza Suez: — Przewodnik. 


Tygodnik lilustrowany Nr. 78 serji 2-ej 
zawiera: W ciszy i wrzawie, (Wiersz z 
drzew). — Kronika tygodniowa. — Prze- 
gląd polityki zagranicznej — Dodatek do 
objaśnienia rysunków Grotgera. — Kalen- 
berg, (z 2ma drzeworytami). — Wycieczka 
na Babią gorę (dokończenie). -- Rysunki 
humerystyczue Franciszka Kostrzewskiego 
(drzeworyt). — Szachy. — Rebus. — Nie- 
wiara, komedja w 4ch aktach Władysława 
Maleszewskiego (dok.) — Korespondencja 
Tygodnika Ilustrowanego, z Krakowa. — 
Na Łomnicy (wiersz). — Rożmaitości. — 
Dv imiennika młodej dziewczyny (wiersz). 
Spis rzeczy zawartych w tomie II 

Zorzy Nr. 26 zawiera: Kościół zaklęty, 
(powieść). — A. Frączkowiak opowiada o 
budowlach — Dobre książki. — Rady 
gospodarskie. — Rozmaitości. — Myśli. — 
Jak kto-może, niech orze. 


Gazety lekarskićj Nr. 52 zawiera: Pra- 
ce oryginalne. — O jadzie guilnym przez 
T Herynga i J. Brzezińskiego, (dokończe- 
nie). — Jeszcze słów kilka o działaniu ście- 
śnionego powietrza na organizm ludzki w 
stanie zdrowia i choroby, przez dr. Win- 
centego Brodowskiego (dok.) — Kronika 
zagraniczna. — Choroba Basedowa, podług 
drów Eulenburga i Gutmana, streścił St. 
Chomętowski, lekarz ordynujący w szpita- 
lu św. Jana Bożego w Warszawie, (dok.). 
Wiadomości bieżące. — Kąpiele siarczane 
swoszowickie. — Krajówe album patolo 
giczne. + PP. Brandel i Świątkowski. -- 
Od redakcji gazety Lekarskićj i Biblioteki 
Umiejętności lekarskich. — Kalendarz le- 
karski. — 'Treść tomu -VIgo Gra. Lek. 
Dodatek Histologji i Histochemji ar. 45 i 
46ty. — Farmakologji arkusz 11ty i 12ty 
"tomu Ilgo: Oftalmologji arkusz 12ty tomu 
Iligo — Zapowiedziane na b. półrocze 
sto arkuszy druku Bibl. Umiejęt. Lek., pp 


22 lipca b. r. realność w Nadworny pod 


oficjałami sądowymi, pierwszego dla Ewo- 
wa, drugiego dla Stanisławowa. 
Licytacje: 
Sąd pow. w Nadworny sprzedaje w d. 


L 311 położoną na summę 430 złr. oce- 


Inseraty. 


Czasopismo humorystyczne 
ilustrowane 


„DJABR 


wychodzi w Krakowie dwa razy na 
miesiąc- 35 


Ogloszenia (inseraćy) w oddzielnym dodatku 
po 5 cent. od wiersza. 


Prenumerata kwartalna: w miejscu; z prze- 
syłką pocztową złr. 1; w W, Ks, Poznańskióm 
i Prusach Wschodnich 25 srgr.; we Francji 
3 franki. 
Namer pojedynczy 20 cent. 


Redakcja i administracja w Krakowie 
przy al. Florjańskićj Nr. 363. 

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 

Leon Leśniowski. 


Proszę pana alf. "N. obywatela w Kra- 
kowskióm, byłego urzędnika pod rządem moskiew- 
skim, oraz panny Se ”IM*.„, aby poracho- 
wawszy się z sumieniem, wypłacili mi trzecią część 
summy 20,000 złp. jako schedę po matce mnie 
przypadłą, a dotąd ukrytą. — ądam wypłaty, a 
gdy tój nie otrzymam, rzecz całą wytoczę przed 
sąd opinii publicznój i wykryję niegodziwe potwa- 
rze i fałsze na mnie miotane, któremi pomienione 
osoby starały się pokryć swój niegodziwy postępek; 
odwołam się publicznie do władz, pod których są- 
dem wojennym zostawałem i do członków admini- 
stracji, aby udowodnić z przeprowadzenia processu, 
w r. 1860 czyli, i za co byłem potępiony, jak to 
potwarcy głoszą. — Szedłem zawsze drogą prawdy, 
dziś poczucie obowiązku odsłonienia prawdy, znie- 
wala mnie do niniejszego kroku. 364(2-2) 


KĄPIELE SIARCZANA 
w Krzeszowicach 


otwarte 


2z d. lipca dla publiczności. 
O mieszkania, które w tym roku zostały na 


swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 


z czystego jzysku, tudzież odpowiada ogółem 
7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki 


swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 


dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, i to 


tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętćj kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. 


8. Przed wystawieniem tych obligacji 


nym sądownie prawem zastawu, 
9. Poręcza za wszelkie 


przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę 
10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy 


lone przez Zakład pożyczki. 


Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi 


wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyska- 
zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 


zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmnićj dziesiąta część wszystkich udzielonych 


uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 


do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzie - 


odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych 


posiadłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerp- 


nięcia kapitałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak 
ronnych. wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, 


znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwóch tych krajach ko- 
ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wie. 


lostronnie jest zabezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. 
Listy zastawne ces. król, uprz. galic. Zakładu kredytowego 


kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy 
ziemskim i solidarną poręką wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, 
współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 


dl. Fr. J. Kirchmayera i Syna w Krakowie. 


prawa i korzyści, które uzyskują 


Powyższe listy zastawne nabyć można w domu har 


Zabiegi Moskwy 


nad 

Danajem i Bosforem 
(od AFAA do 4866) 
przez WŁ S. 

Część pierwsza. 


Nakładem 


księgarni dzieł tanich i pożytecznych. 
Cena WO cent. 


(Jest do nabycia we wszystkich księgarniach pol- 
skich krajowych i zagranicznych.) 


377(2-3) 


366(8-6) 


nowo wyrestaurowane i urządzone, zgłosić się mo- 


włościańskiego, zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie 


zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem 


z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszelkie 


362(4-12)T. 


%', " 


wypowiedzeniem. 


©. k. uprzywilejowany galicyjski akcyjny | 


BANA BZPOABCZNE 


przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacye kasowe: 


4-procentowe z Smio-dniowem wypowiedzeniem. 


z A4to-dniowem h 


od asygnacyj kasowyeh <bcio-procentowych dotąd w obiegu będących, od dnia 
15go Kwietnia b r. bank opłacać będzie tylko 4, 


9, i spłaci takowe za M 4&to-dniowém 


Lwów dnia 10 kwietnia 1869 roku. : i 


139(1 4-7) 


Księgarnia Józefa Czecha 


i administracja dziennika 


„Firaj” 
w Krakowie 
przyjmują przedpłatę na 


|Portret Kazimierza W. 


Uwiadomienie. 


Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić, Wysoką 
Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż we 
a. WEADWUE” MH BEZ 


przy placu katedralnym pod 1. 31 w domu Wgo pana 
Majewskiego, otworzyli 


prenumeratorom rozdane zostały. 


Tygodnika mód Nr. 26 zawiera: Od re- 
dukcji. — Uczynność i wdzięczność, ko- 
medja w 4ch aktach z francuzkiego Eu- 
genjusza Lebiche i Edwarda Martin, prze- 
tłómaczona przez Miłosławę Kaszewską. 
Przyczynki do historji literatury powszech- 
nej. — Zielone okulary, fotografie bez re- 
tuszu, zdjął z natury Wołody Skiba. — 


według grobowca w katedrze krakowskićj 
wyjść mającego 


na pamiątkę pochowania zwłok tego 
Wielkiego Monarchy, 


odkrytych w r. 1869 w 500 lat po zgonie 
Jego. 


żna do „Zarządu Łazienek w Krzeszowicach.“ 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 


i Magazyn gotowych sukien męzkicb 


pod wspólną firmą 


F. Głodziński i Woycicki | 


Posiadając w fachu swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte długoletnią praktyką 


KUPONY 


akcji węgierskich północno-wschodnich (Nord-Ost), 
Rudolfa, 


AO R. i ] A Mya 381(1-?) i icy, j i i 
Doniesienia li e — Symbo a ka z w pierwszorzędnych zakładach stolicy, jakoto: u pp, Franka, Kracha it. d. a również obę, 
tów i roślin. SEO abióraih me : Pe Altóldzkieh 2 Cena przedpłaty: znawszy się z gustem miejscowym w ciągu ostatnich dwóch lat przez pełnienie funkcyi g}. 
i Siedmio rodzkich wnego przykrawacza u znanej firmy M. Gromadzińskiego i P, Lewickiego czujemy się w 
lzraelity Nr. 25 zawiera: List otwartyj »  » 5 , Na 100 exempl. 8 złr. siłach sztuce krawieckiej wszelkim nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łą. 
izraelity do profesora dr. Wirchowa (do- Franciszka Józefa, » 50 4 złr. 50 cent. skawych gości z największą starannością odpowiedzieć i ządosyć uczynić. 


Zaopatrzeni dostatecznie W najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy jak i zą. 
graniczny, staraniem naszem będzie, zawsze, taniością cen i doskonałością zwa, zasły. 
b żyć sobie na zaufanie i uznanie, zanownćj Publiczności, której łaskawym względom naj. 

uprzejmiej się polecamy, uniżeni 8 udzy. 271 (10-12) 


kończenie). — Obrazy ze wschodu M. Ży- 
dzi w Kurdystanie. — (Podług dzieła 
„ośm lat w Azji i Afryee* p. Benjamina 
ligo tłómaczył J. — Ocalenie, powięść hi- 
storyczna z początku 18go wieku, L Filips- 
hana, przekład S. (d. c.) — Rozmaitości. 


„ Prioritetów Lombardzkich, 

„ Pożyczki węgierskićj i wszystkie inne płatne d. 1» 
lipea 1869 roku, | 

wypłaca w srebrze lub banknotami 


według dziennego kursu 


F. Głodziński i Woycieki. 
od lat 14tu, znajdą stałe zatrudnienie w 
fabryce tutek papierowych Jana Bar- 


O RAN. s7o(g.syr. |flaa w Krakowie — Wiadomość w handlu | | 
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